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„Casino de Paris“ 
w wydaniu japońskim

Aparatura „Marsa 1“
umożliwia

łączność radiową
na odległość

100 milionów km
M O S K W A  P A P . J e d n ym  z n ie z w y k le  t r n

d n ych  p ro b le m ó w , k tó re  na leża ło  rozw iązać, 
aby zapew n ić  pow odzen ie  now ego ra d z ie c ­
k iego  p rzeds ięw z ięc ia  kosm icznego —  w y s ła  
n i a „M a rs a  1”  w  k ie ru n k u  „C z e rw o n e j P la  
n e ty ’’  —  b y ło  w yposażen ie  s ta tk u  kosm icz­
nego w  a p a ra tu rę  odb io rczo -nadaw czą  um o 
ż liw ia ją c ą  u trz y m a n ie  łączności aż do c h w i­
l i  os iągn ięc ia  przezeń ce lu  pod róży .

W Y E IT N Y  ra d z ie d k i 
s p e c ja lis ta  w  d z ie d z in ie  
ra d io e le k tro n ik i,  W ło d z i 
m ie rz  S ifo ro w , n a zw a ł 
w  z w ią z k u  z  ty m  lo t  
„M a rs a  1”  „n a jw ię k s z ą  
p ró b ą  łącznośc i kosm icz  
n e j, ja k ą  dotychczas po 
d e jm o w a n o ” . A p a ra tu ra  
ra d io e le k tro n ic z n a  u m ie  
szczona na  p o k ła d z ie  
s ta tk u  kosm icznego um o 
ż liw ia  w  zasadzie u trz y  
m a n ie  łącznośc i na  od ­
leg łość p rz y n a jm n ie j 100 
m ilio n ó w  km .

W e d łu g  ośw iadczen ia  
znanego as tro n o m a  ra ­
d z ieck iego , W . Szarono- 
w a , na leży  s ię  spodzie­
w a ć  u zyska n ia  ze s ta t­
k u  kosm icznego  zd jęć 
M arsa  o ra z  in n y c h  in ­
fo rm a c ji,  k tó re  p rzyczy ­
n ią  się do w y ja ś n ie n ia  
pochodzen ia  i  c h a ra k te ­
ru  g ó r  i  tz w . k a n a łó w  
oraz  sk ła d u  a tm o s fe ry  
M arsa .

N a leży  p o d k re ś lić  
d oda ł S zaronow  —  iż  
m o ż liw o śc i o b se rw a c ji 
M arsa  z Z ie m i za pom o­
cą te leskopów  zos ta ły  
ju ż  w yczerpane.

Samoloty
argentyńskie
będą
patrolować
Norie
Karaibskie

B U E N O S  A IR E S  P A P . 
J a k  p oda je  A g e n c ja  Reu 
te ra , o p u b lik o w a n o  w  
s to lic y  A rg e n ty n y  ko m u  
n ik a t  do w ó d z tw a  w o js k  
lo tn ic z y c h , k tó r y  g łos i, 
że sam o lo ty  a rg e n ty ń ­
skie  wezm ą razem  z lo t 
n ic tw e m  U S A  u d z ia ł w  
p a tro lo w a n iu  M orza  K a  
ra ib sk ie g o .

Wicepremier
Zenon Nowak
w* Szczecinie

PASAŻER
y-343

— str. 2 —

NARADA
przewodni­
czących
GRN
D Z IŚ  ra n o  p rz y b y ł do 
Szczecina w io e p re m ie j- 
Z enon N o w a k  ce lem  
w z ię c ia  u d z ia łu  w  n a ­
ra d z ie  p rze w o d n iczą ­
cych  g ro m a d z k ic h  ra d  
na ro d o w ych . N a  D w o r­
cu G łó w n y m  w ic e p re ­
m ie ra  w i ta l i :  I  sekre­
ta rz  K W  P Z P R  —  po ­
se ł A n to n i W a laszek 
i  p rzew . P rez. W R N  —  
M a ria n  Ł e m p ic k i.  G ru ­
pa  h a rc e re k  w rę c z y ła  
Z . N o w a k o w i k w ia ty .

N a ra d a  rozpoczę ła  się 
o  godz. 10. Zos ta ła  ona  
zo rg a n izo w a n a  przez 
P re z y d iu m  W o je w ó d z ­
k ie j R a d y  N a ro d o w e j, 
pośw ięcona je s t om ó­
w ie n iu  a k tu a ln y c h  za­
dań g ro m a d zk ich  ra d  
n a ro d o w ych , szczegól­
n ie  w  za k re s ie  r o l­
n ic tw a .

Rozpoczęcie 
VIII Zjazdu 
B P K

D ziś  o godz. 10 ro z p o ­
czął s ię  w  S o f ii V I I I  
Z ja zd  B u łg a rs k ie j P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j. Na 
z jazd  p rz y b y ły  de lega­
c je  k ilk u d z ie s ię c iu  pa r­
t i i  k o m u n is tyczn ych  i  
ro b o tn iczych . N a czele 
de le g a c ji P Z P R  s to i 
cz łonek B iu ra  P o lity c z ­
nego, se k re ta rz  K C  
P Z P R , R om an  Z A M ­
B R O W S K I.

Z ja zd  o m ó w i i  z a tw ie r  
d z i p e rs p e k ty w ic z n y  
p lan  ro z w o ju  B u łg a r ii 
w  ja ta c h  1951 —  1980.

JE D N Y M  z n a jw ię k ­
szych te a tró w  ro z ry w ­
kow ych  w  A z j i  je s t 
T e a tr  K O K U S A I w  To­
k io . M ieśc i s ię w  n im  
3 300 w idzó w . B a le t tea­
tr u  K o ku sa i sk ład a  sie 
z 300 dz iew cząt.

N A  Z D JĘ C IU : no w o- 
czesny zespól ba le to w y  
T e a tru  K o ku sa i w  scen 
ce re w io w e j „C a s ino  de 
P a ris ’ '.

(F o to  *  CAF)

W Pucharze
Króla

POLSKA -  
HOLANDIA 
4:1

P O L S C Y  T E N IS IŚ C I 
z a k w a li f ik o w a li  s ię  do 
d ru g ie j ru n d y  ro z g ry ­
w e k  o  P u c h a r k ró la  
szw edzk iego  G ustaw a  V . 
P o lska  d ru ż y n a  p o ko n a ­
ła  w  E in d h o v e n  re p re ­
ze n tac ję  H o la n d ii 4:1.

W  d ru g ie j ru n d z ie  
p rz e c iw n ik ie m  naszych 
te n is is tó w  będzie  re p re  
zen tac ja  D a n ii.

A  OTO m e ld u n k i z  In n y c h  
spo tka ń : S zw ecja prze g ra ­
ła  z F ra n c ją  2:3. W ie lka  
B ry ta n ia  p o kon a ła  N o rw e ­
g ię  4:1. R eprezen tacja Ju ­
g o s ła w ii zw yc ię ży ła  A u s tr ię  
5:0, N iem ie cka  R e p u b lika  
Federa lna  w y g ra ła  z F in ­
la n d ią  3:3.

(Pozosta łe  In fo rm a c je  
sp o rto w e  —  p a trz  s tr .  6)

Po spotkaniu

\4 7 m e c im te V
P o n ie d z ia łe k , 5 .X I. 62 r . 

R O K  X V I I I  N r  260 (5680)

•  Plus 2 5  stopni (na południu)
®  Urodzaj grzybów 
©  Karkonosze w śniegu

Udała się pierwsza 
niedziela listopada

W B R E W  D O SC  P E S Y M IS T Y C Z N E J  P R O ­
G N O Z IE , z a p o w ia d a ją ce j zachm urzen ie  —  w  
p ie rw szą  n ie d z ie lę  lis to p a d a  w  p ra w ie  ca­
ły m  k ra ju  b y ło  s łonecznie i  c iep ło . W  w ie ­
lu  m ie jscow ośc iach  zano tow ano  n a w e t te m ­
p e ra tu rę  ok. 25 st. W  Szczecinie pogoda ró w  
n ież d o p isa ła  —  te m p e ra tu ra  m n ie j (12 st.).

W IE L K A  FR EKW EN C JA 
c ieszy ły  s ię  ta kże  w czora j 
im p re z y  spo rtow e j zw ła­
szcza zaś ro z g ry w k i l ig i  p i ł  
k a rs k ie j,

S P R Z Y J A J Ą C A  A U ­
R A  zachęcała do w y c ie ­
czek i  spacerów . Szcze­
g ó ln ie  w ie le  osób u d a ło  
się na g rz yb o b ra n ie . 
J a k  w y n ik a  z re la c ji ko  
re sp o nden tów  P A P  z 
O po la , K ie lc , K o sza lin a , 
P oznan ia  i  in n y c h  m ia s t, 
u ro d z a j na g rz y b y  b y ł 
w y ją tk o w y . O b fito ść  
„z ie lo n e k ” , „g ą se k ” , „o -

HI. BOLDRINI
—  nowym
p re ze s e m
ENI

R Z Y M  P A P . M a rc e llo  
B O L D R IN I m ia n o w a n y  
zosta ł n o w y m  prezesem 
w ło sk ie g o  pańs tw ow ego  
p rze d s ię b io rs tw a  n a fto ­
w ego E N I na . m ie jsce  
zm arłego  tra g ic z n ie  E n - 
r ic o  M a tte i.

p iieńków ”  i  in n y c h  sm a­
cznych  g rz y b ó w  b y ła  
ta k  w ie lk a , że w szyscy 
bez m a ła  w r ó c i l i  do do­
m u  z  w y p e łn io n y m i po  
b rze g i koszam i i  to rb a ­
m i.

W ie lk i n a p ły w  w y ­
c ie czko w iczó w  zanoto­
w a ły  p ra w ie  w szys tk ie  
m ie jsco w o śc i u z d ro w i­
skow e  i  s z la k i t u r y ­
s tyczne. D o  Zakopanego, 
gdzie  w  s łońcu  b y ło  na 
w e t ponad 25 s t. śc ią ­
g n ę ły  liczn e  w y c ie c z k i. 
N a G u b a łów ce  za b ra k ło  
leżaków .

SENS AC YJN Ą N IE M A L , 
ja k  na tę  po rę  ro k u  w ia d o ­
m ość do od dz ia łu  P A P  w  
K ra ko w ie  p rzekaza ł k le ró w  
n ik  sch ro n iska  ze szczytu  
Turbacza w  G o rca ch : „ U  
nas Jest c iep ło  ja k  w  lip c u  
lu b  s ie rp n iu , w yc ie czko w i­
cze bez ko szu l pe n e tru ją  la  
sy w  po szu k iw a n iu  „ r y ­
dzów ” . N a to m ia s t w  K a rk o ­
noszach, w  w yso k ich  p a r­
tia ch  g ó r le ży  śnieg — k o ­
rz y s ta ją  z  te go  oczyw iście 
a m a to rzy  „b ia łe g o  szaleń­
s tw a” . W czora j śn ieg spadł 
także w  Karpaczu .

T ra g e d ia  L a ry sy

S p rz e d a ł
do haremu

własną żonę
M O S K W A  P A P . „K o m s o m o ls b a ja  P ra w d a ”  

zam ieszcza opow ieść o tra g ic z n y c h  losach b y łe j 
s tu d e n tk i U n iw e rs y te tu  M o sk ie w sk ie g o  L a ry s y , 
k tó rą  w ła sn y  m ąż sp rze d a ł do h a re m u  „ w  je d ­
n y m  z k ra jó w  b lisk o w s c h o d n ic h ” .

Stocznia
G dańska
na 6 miejsca 

w świeeie
J A K  w y n ik a  z W y li­

czeń In s ty tu tu  M o rsk ie ­
go, S toczn ia  G dańska, 
k tó ra  w  ro k u  1961 w o ­
do w a ła  27 s ta tk ó w  o łącz 
ne j po jem no śc i 16100« 
B R T , za ję ła  ty m  sam ym  
szóste m ie jsce  w  ta b e li 
n a jw ię kszych  s toczn i 
św ia ta . Sukces je s t ty m  
w iększy  je ż e li zw aży się 
p racoch łonność budow a­
n ych  tu  s ta tk ó w  tra w ­
le ró w  -  p rz e tw ó rn i, baz 
ry b a c k ic h  1 d ro b n ico w ­
ców ,

N A  ZD JĘ C IU : z b io rn i­
kow ie c  o  w y p o rn o śc i 18 
ty s ię c y  to n  „P R O F. M . 
T . H U B E R ’'  w  czasie 
koń co w ych  p rac w y p o ­
sażeniow ych.

i * -  ‘  Ł I i
n o F . K u t m *  ^

z przywódcami
ZSRR

WŁADYSŁAW
GOMUŁKA
powrócił
do Warszawy

M O S K W A  P A P . I  se* 
k re ta rz  K C  P Z P R , W ła ­
d y s ła w  G o m u łka , spot­
k a ł s ię  4 bm . w  K G  
K P Z R  z N ik i tą  C h ru s z - 
czow em , L e o n id e m  Bre-« 
żn iew em , F ro łe m  K o z ło -  
w e m  i  A le k s ie je m  K o ­
syg inem . W  czasie spo t 
ka n ia  dokonano szero­
k ie j w y m ia n y  poglądów* 
na te m a t a k tu a ln y c h  za 
gad n ie ń , będących  p rzed  
m io te m  z a in te re so w a n ia  
obu  s tron . S p o tka n ie  
u p ły n ę ło  w  d u c h u  szcze­
re j p rz y ja ź n i i  w  a tm o ­
sfe rze  serdeczności, 
S tw ie rd z o n o - c a łk o w itą  
jedność p o g lą d ó w  na 
w szys tk ie  o m a w ia n e  p ro  
b ie rny.

W  ty m  sa m ym  d n i«  
p re z y d iu m  K C  K P Z R  
w y d a ło  o b ia d  na  cześć 
W ła d y s ła w a  G o m u łk i,  
4 bm . po  p o łu d n iu  p ie rw ; 
szy s e k re ta rz  K C  P Z P R  
p o w ró c ił sam o lo tem  do 
W a rsza w y.

•  ’*  *

D Z IS IE J S Z A  „P R A W ­
D A ”  Z A M IE Ś C IŁ A  A R  
T Y K U Ł  W Ł . G O M U Ł ­
K I  —  P A T R Z  S TR . 2.

W Hawanie

Wicepremier
M IK 0JA N
k o n t y n u u j e

R O ZM O W Y
H A W A N A  P A P . P rz e  

b y w a ją c y  w  H a w a n ie  z  
w iz y tą  o f ic ja ln ą  w ic e p re  
m ie r  rz ą d u  ra d z ie c k ie ­
go, A . M ifco ja n , . rozm a­
w ia ł w  n ie d z ie lę  d w u ­
k ro tn ie  z p re m ie re m  K t*  
by, FkSelem  C astro , 
P ie rw sza  ro z m o w a  t rw a  
ła  p ra w ie  d w ie  i  p ó ł go­
d z in y . D ru g ie  sp o tkan ie  
o d b y ło  s ię  w  późnych  
go d z in a ch  w ie czo rn ych  
czasu w arszaw sk iego . 
J a k  do tychczas , n ie  o g ło  
szono żadnego k o m u n i­
k a tu  o-‘ rozm ow ach , n ie ­
m n ie j przypuszcza  się, 
że g łó w n y m  ic h  tem a­
te m  by&o o m a w ia n ie  o -  
becne j s y tu a c j i  m ię d z y ­
n a ro d o w e j ze szczegól­
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  
p ro b le m u  kubańsk iego .

W  n ie d z ie lę  o p u śc ił 
H a w a n ę  s y n  w ice p re m ie  
ra  ZS R R , S e rg iusz  M i-  
k o ja n , k tó r y  u d a ł się ug 
d rogę  p o w ro tn ą  d o  M o ­
skw y , na po g rze b  siwej 
m a tk i,  k tó ra  zm arła , w  
M o s k w ie  p o  d łu g ie j ' I  
c ię ż k ie j ch o ro b ie . "W ice­
p re m ie r  M J k o ja n  pos ta ­
n o w ił pozostać w  H a w a  
nie .

K IL K A  L A T  T E M U  L a ry ­
sa pozna ła w  M oskw ie  n ie ­
ja k ie g o  M ahm ouda, k tó ry  
s tu d io w a ł na  w yd z ia le  p ra ­
w a. Ic h  zna jom ość zakoń­
czy ła  się m ałżeństw em . Na­
s tę pn ie  za nam ow ą męża 
dziew czyna w y je ch a ła  do 
je g o  o jczyste go k ra ju .  Za­
m ie rza ła  ona ta m  w y k ła ­
dać ję z y k  ro s y js k i, do cze­
go je d n a k  — ja k  po w ied z ia ł 
je j  m ąż — na leża ło p rz y ją ć  
m ie jscow e ob yw a te ls tw o . 
L a rysa  zgodziła  się.

P o k i lk u  dn ia ch  La rysa  
poszła z mężem z łożyć  w i­
zy tę  pe w ne m u 60-let,niemu 
bogaczow i. W  czasie k o la c ji 
su to  zak ra p ia n e j a lko h o ­
lem , m ąż sprzeda} L a rysę  
bogaczow i za ba rdzo w yso­
ką  cenę.

u c ie czk i i  chc ia ła  śchro i 
s ię  w  am basadzie radziec­
k ie j,  ale w  m iędzyczasie zła 
pa ła ją  p o lic ja  zaw iadom io­
na o ucieczce.

n ić  L a rysę  z ha rem u. Jed­
na k  on  sam  w yra ża  po w ą t­
p ie w an ie , czy spra w a ta  
zakończy ń e  p o m y ś ln i^

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

M /S  „S O Ł A ’? _  z  L o n d y ­
n u  z d ro bn icą .

M /S  „E L B L Ą G ”  — z  A n t­
w e r p i i  z  d ro b n icą .

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

S /S „K O P A L N IA  SZO M ­
B IE R K I”  — do L u le a  i  O u lu  
po  rud ę.

S/S „G D Y N IA ”  w  do  H o ­
la n d i i  z węg lem .

M /S  „D R A W A ”  — do Goe-t 
te b o rg u  z d ro bn icą .

M /S  „M O D L IN '*  — do  Ham 
b u rg a  z drobn icą ,

M /S  „PSTR O W SKP» s  do 
D a n ii z  w ęg lem .

w ie  zn o w u  z a ku p iła  po lsk i 
w ę g ie l. W  n a jb liż szych  
dn ia ch  p ie rw sza p a r tia  zo­
s ta n ie  przew iez iona s ta tk ie m  
P 2 M  s/s  „H u ta  Ł a b ę d y ” .

czyśc ie  r y b a k ó w  tra w le ra  
„K a m ie n n a ” , k tó rz y  po w ró ­
c i l i  z M orza  P ó łnocnego. „K a

m ie ń  na ”  Jest p ie rraszą Jed­
nostką  te go  prze ds ięb io rs tw a , 
k tó ra  w y k o n a ła  ro c z n y  p la n  
po łow ó w . Na p la no w an e  930 
to n  r y b  załoga „K a m ie n n e j’! 
z ło w iła  ju ż  1060 to n .

N A  Ł O W IS K A C H !

N A S I ry b a c y  m a ją c  na u -  
w adze fa k t ,  że lis to p a d  na le­
ży  d o  m ie s ięcy  n a jb a rd z ie j 
b u rz liw y c h , w  k tó ry c h  sz to r­
m y  w y trą c a ją  z e ksp lo a ta c ji 
często w iększość d n i m ie s ią ­
ca z p ra c y  r.a m o rzu , w czo­
ra jszą  pogodną n ie d z ie lę  w y ­
k o rz y s ta li na p o ło w y . Ł o w iło  
150 k u t ró w  ry b a c k ic h . W y n i­
k i  — ponad 230 t  r y b y .

F lo ta  d a leko m o rska  zb liża  
się do ło w is k  ka n a łu  La  M an  
che . W czo ra j ło w iło  na M o­
rz u  P ó łn o cn ym  35 naszych 
t ra w le ró w  o ra z  22 lu g ro tra w -  
le ry .  Ś red n ia  z dn ia  na tra w  
le r  — 5 to n , a lu g ro tra w le r  
— 1,5 to n . N a jle p szy  w y n ik  
u zyska ł t ra w le r  O d ry  „O p a ­
w a ”  — 15 t ,  z lu g ro tra w le -  
ró w  G ry fa  —■ „S ik o ra ”  — 9 t.



¡¡STROKS — KEMEM

DZIŚ'
RA NO «
.  . t l inTTTTT ¡P T T f

♦  B O N N . W szy s tk ie  in fo r  
m a c je  n a p ły w a ją c e  z B o n n  
św iadczą  o da lszym  zaostrze­
n iu  s ię  k ry z y s u  ko a lic y jn e g o . 
K ie ro w n ic tw o  F D P  dom aga 
s ię  n a d a l p o z b a w ie n ia  u rz ę ­
du  podse k re ta rza  s tanu  H o p ­
l a  (M in is te rs tw o  S p ra w ie d li­
w ośc i) i  S traussa  (M in is te r ­
s tw o  O b ro n y ), na leżących  do 
C D U . K o ła  zb liżone  do k ie ­
ro w n ic tw a  F D P  d a ją  do z ro ­
z u m ie n ia , żc je ż e li k a n c le rz  
A d e n a u e r n a jp ó ź n ie j dz iś  do 
p o łu d n ia  o d m ó w i sp e łn ie n ia  
ty c h  żądań, p a r t ia  w y c o fa  
s w ych  m in is tró w  z rzą d u  
k o a lic y jn e g o  i  p rz e jd z ie  do 
zd e cyd o w a n e j o p o zyc ji.

« •  •

♦  K A IR .  P re z y d e n t i  p re  
m ie r  Jem enu, S A L L A L  w y ­
g ło s ił w c z o ra j p rze m ó w ie n ie  
w  m ieśc ie  M occa, w  k tó ry m  
o ś w ia d c z y ł, źe je ż e li k r ó l  
Saud k o n ty n u o w a ć  będzie 
a g re s ję  p rz e c iw k o  Je m e n o w i, 
w o js k a  re p u b lik a ń s k ie  za jm ą  
m ie jsco w o ść  N a jra n  po łożo ­
n ą  w  p o łu d n io w e j części A ra  
b i i  S a u d y js k ie j,  n ie d a le ko  
g ra n ic y  z Jem enem . W ice ­
p re m ie r  Jem enu, B a id a n i zde 
m e n to w a ł w c z o ra j in fo rm a c je  
ra d ia  s a u d y jsk ie g o , w e d łu g  
k tó ry c h  sa m o lo ty  re p u b lik a ń ­
s k ie  m ia ły  rzekom o zb o m b a r 
dow ać w io s k i s a u d y js k ie  po­
łożone n ie d a le k o  g ra n ic y  
z  Jem enem .

N a  4 5  ro c zn ic ę  
R ew o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j

A rtykuł W ł. Gomułki
t u  d z is ie js z e }

„Prawdzie**
M O S K W A  P A P . D z is ie js z a  „P ra w d a ”  zam ie  

szcza obsze rny  a r t y k u ł  I  S e k re ta rza  K C  P ZP R , 
W ła d y s ła w a  G o m u łk i p  o św ięcony  45 ro czn icy  
W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j R e w o lu c ji P a ź d z ie rn i­
k o w e j.

T a j e m n i c e
P E W N E J M A J O W E J  N O C Y  u  p o łu d n io w o -za ­

ch o d n ich  w yb rze ży  H is z p a n ii p o ja w ił  się o k rę t  
p o d w o d n y  oznaczony n u m e re m  U -343. W  k ilk a  
c h w i l  p ó ź n ie j d o b iła  do jego  b u r ty  łó d ź  ryb a cka  
z  k tó re j n a  p o k ła d  U -boo ta  przesz ło  dw ó ch  m ęż­
czyzn. Z a łoga  o k rę tu , w ys tę p u ją ca  w  m u n d u ra c h  
K rie g s m a rin e  o dda la  w chodzącym  h o n o ry  ban­
de rą  w o je n n ą  I I I  Rzeszy. W szystko  to  d z ia ło  się  
u> r o k  po k lęsce h it le ro w s k ic h  N ie m ie c ....

W  G R U D N IU  1945 R O K U  H is z p a n o w i A ng e lo  
A lca zza ro  de V E L A S C O  a g e n to w i w y w ia d u  h i­
tle ro w sk ie g o  p rze b yw a ją ce m u  wów czas w  M a ­
d ry c ie  z ło ż y ł w iz y tę  K a r l  B lu m e n h o lz , zn a n y  to 
ko ła ch  szp iegow skich  po d  pseudon im em  „ F E L I ­
PE” . N ie m ie c  p rze ka za ł Velasco po lecenie, pocho  
dzące o d  sam ego szefa, H iszpana  p ik .  w y w ia d u  
SS W agnera , dotyczące p rz y ję c ia  w  d n ia ch  1— 15 
styczn ia  1946 r .  b liż e j n ie  okreś lonego osobnika.

R zeczyw iście , 3 s tyczn ia  do d rz w i m ieszkan ia  
Velasco  p o n o w n ie  z a p u k a ł J 'e l ip e ”  —  przychodząc  
ty m  razem  ju ż  w  to w a rz y s tw ie  d rug iego  mążczyz 
ny . G ospodarz n ie  m ia ł tru d n o śc i ze z id e n ty f ik o w a  
n ie m  n iezna jom ego  —  te n  o s ta tn i n ie  u k ry w a ł sw e j 
tożsamości. M u s ia ł posiadać zresztą zau fan ie  do 
cz ło w ie k a  w  k tó rego  rę ka ch  b y ły  te ra z  dalsze 
jego  losy. Velasco b o w ie m  —  to m yś l da lszych  
in s t ru k c j i  W agnera  —  o d p o w ie d z ia ln y  b y ł za do-

Pasażer 
> 3 4 3

ne dy ’ ego p rz y ję ły  na  s ieb ie 
zobow iązan ie  poszanow ania 
n ie na rusza lnośc i te ry to r iu m  
R e p u b lik i K u b a ń sk ie j.

Jest rzeczą o g ro m n e j 
w a g i, a b y  K u b a  o trz y ­
m a ła  g w a ra n c je  zabez­
p iecza jące  ją  sku teczn ie  
p rzed  n ow ą  napaścią  
zb ro jn ą , k tó r e j b y n a j­
m n ie j n ie  w y rz e k ły  się 
n a jb a rd z ie j ag resyw ne  
ko ła  im p e r ia liz m u  am e­
ryka ń sk ie g o .

W  zakończen iu  a r t y -  
W  a r ty k u le  W ła d y -  W ie le  m ie jsca  w  a r ty -  k u łu  W ła d y s ła w  G o m u ł-  

s ła w  G o m u łk a  pisze k u le  pośw ięca  W ła d y -  k a  s tw ie rd z a ; 
m .in . ja k  ró s ł i  w z m a g a ł s ła w  G o m u łk a  s p ra w ie  H is to r ia  sp lo tła  ze so- 
s ię  w p ły w  id e i s o c ja liz -  w a lk i  Z w ią z k u  R adziec bą losy n a ro d ó w  Z w ią ż  
m u  na św iadom ość n a -  k ie g o  i  ca łego  obozu so- k u  R adz ieck iego  i  P o l-  
ro d ó w  i  na b ieg  w s p ó ł-  c ja lis tyczn e g o  o  p o k ó j, sk i.
czesnej h is to r i i ,  ja k  so - s ta n o w ią ce j n ieo d łą czn ą  T a  sama id eo log ia , ta  
c ja liz m  w ysze d ł poza część p o l i t y k i  pokojow e sama m y ś l te o re tyczn a  
g ra n ic e  je d n e g o  k r a ju  i  go  w s p ó łis tn ie n ia . m a rk s iz m u  -  le n in iz m u
p rz e k s z ta łc ił s ię  w  s y -  O M A W IA J Ą C  N A S T Ę  sp raw dzona p rzez  K P Z R  
stem  ś w ia to w y . P N IE  k ry z y s  k u b a ń s k i, w  o g n iu  dośw iadczeń
_________________________  W ła d y s ła w  G o m u łk a  p i -  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty -

sze m .in .: cznego w  Z S R R  je s t
W pro w a d zo n a  je d n o - d ro g o w ska ze m  naszej 

s tro n n a  de cyz ja  rz ą d u  p a r t i i ,  k ro czą ce j ra m ię  
U S A  —  pod a b s u rd a l-  P ^ y  ra m ie n iu  z b ra tn im  
n y m  p re te k s te m  zagro- Z w ią z k ie m  R a d z ie ck im  
żenią bezp ieczeństw a * c a łą  w s p ó ln o tą  soc ja - 
U S A  —  b lo ka d a  K u b y  i  lis ty c z n ą  w e  w sp ó ln e j 
posu n ię c ia  a m e ry k a n -  w a lce  <i p o k o jo w ą  p rz y -  
s k ic h  s i ł  z b ro jn y c h  zm ie  szłość ś w ia ta , o  szczyt? 
rza ją ce  do bezpośred - ne ce le  w y p is a n e  45 la t  
n ie j in te rw e n c ji w o je n -  te m u  na sz tanda rach  
n e j d la  o b a le n ia  s iłą  le -  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z n e j 
ga lnego  rzą d u  re w o lu -  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o - 
c y jn e g o  F id ę la  C a s tro  w e j. 
z e le k try z o w a ły  c a ły  
ś w ia t, p o s ta w iły  lu d z ­
kość w  o b lic z u  n u k le a r  
n e j k a ta s tro fy .  W  ty c h  
d n ia c h  ogrom nego  n ap ię  
c ia  k ie d y  w a ż y ły  się lo ­
sy p o k o ju  i  w o jn y ,  na ­
ro d y  św ia ta  s p o jrz a ły  
w p ro s t, bezpośredn io  w  
d w a  o b licza  —  w  o b l i ­
cze s o c ja lizm u  i  w  o b li­
cze im p e r ia liz m u . I  ja k  
n ig d y , z ta k ą  ja s k ra w o ­
ścią zobaczy ły  w ów czas* 
że na o b lic z u ’ im p e r ia l^  
m u  w y p is a n a  "jest w o j­
na, zaś o b licze  so c ja liz ­
m u  ce ch u je  p o k ó j.

N IE  SPO SÓ B D Z IŚ  JE 
S Z C Z E  ocen ić  i  p rz e w i­
dz ieć o g rom nego  znaczę 
n ia , ja k ie  pos iada  do ko ­
n ana  w  o w y c h  d n ia c h  
p rzez n a ro d y  ś w ia ta  kon  
fro n ta c ja  s ta n o w is k  
Z w ią z k u  R adz ieck iego  i  
S ta n ó w  Z je d n o czo n ych .
N ie  u lega  je d n a k  w ą tp ł i  
w ośc i, że k o n fro n ta c ja  
ta  o tw ie ra  n o w y  e tap  
w a lk i o  zabezpieczenie 
p o k o ju . D n i n a p ię te g o  
do  m a k s im u m  n iebezp ie  
czeństw a w y b u c h u  w o j­
n y  n u k le a rn e j w s trząsnę  
ły  n a ro d a m i ś w ia ta , u -  
ś w ia d o m iły  im  ja k  n i­
g d y  d o tą d  h is to ryczn ą  
konieczność pow szech­
nego i  c a łk o w ite g o  ro z ­
b ro je n ia .

P R Z E N IK N IĘ T A  DU CH EM  
P O KO JU  p o li ty k a  Z w ią zku  
R adzieckiego, spo tka ła  się

BRANDT  
-  racjonalizator

P O  O S T A T N IC H  W Y  
S T Ą P IE N IA C H  b u r ­
m is trz a  B e r lin a  zachod­
n ie g o  B ra n d ta , p o w ia ­
d a ją  w  B o n n , że d w a  
d a w ne  ha s ła  so c ja lde ­
m o k ra ty c z n e : „N ig d y
w ię c e j w o jn y ! ”  i  „B e z  
n a s !” , p o łą c z y ł on  w  
je d n o : „N ig d y  w ię c e j 
w o jn y  bez nas !” - .

starczenie swego gościa do z a m ku  C on d o r leżą­
cego w  p o b liż u  W a le n c ji i  s tanow iącego w  cza­
sie w o jn y  ośrodek łącznośc i c e n tra li b e r liń s k ie j
w y w ia d u  z m a d rycką . N a ty m  ko ńczy ła  się jego  
ro la , a na  w id o w n ię  m ia ł w k ro czyć  in n y  agent 
—  M a ca rio . Z  n ieznanych  p rzyczyn  decyz ja  
w  te j sp ra w ie  u le g ła  zm ian ie . Ve lasco  —  po p rzy  
byc iu  do z a m ku  C ondor, o trz y m a ł now e in s tru k ­
c je  nakazu jące  m u  u dan ie  się ze sw o im  pod­
op iecznym  na  sp o tkan ie  z  agen tem  M a rtin e ze m . 
S po tkan ie  to  n a s tą p iło  w  w iosce ry b a c k ie j V i l la -  
g arc ia . Jeszcze tego samego d n ia , g d y  za p a d ły  
ciem ności w y p ły n ię to  ło d z ią  ry b a c k ą  na pe łne  
m orze —  da leko  od  brzegu, n a s tą p iło  spo tkan ie  
z U-343. J e j dow ódca, k a p ita n  K a r l J u t w ie d z ia ł 
kogo będzie p o d e jm o w a ł; za łoga w y s tą p iła  w  ga­
lo w y c h  m u n d u ra c h  a na m aszt po w ę d ro w a ła  
bandera  w o je n n a : U-343 gośc iła  b o w ie m  na  
Sw ym  p o k ła d z ie  zastępcę H it le ra  —  M a rtin a  
B O R M A N N A !

P O W Y Ż S Z A  R E L A C J A  o p racow ana  zosta ła
n a  po d s ta w ie  p a m ię tn ik ó w  Velasco, k tó r y  tw ie r ­
d z i, że to w a rz y s z y ! B o rm a n n o w i w  je g o  p o d róży  
U-343 do A m e ry k i Ł a c iń s k ie j,  p u b lik o w a n y c h  
obecnie p rzez  w ło s k i ty g o d n ik  „O G G I” . Czy 
m ożna dać Im  w ia rę ?  <m)

li w o jn y  ś w ia to w e j

PO D C ZA S  kongresu
zach od n io n ie ra ie ck ich  

zw ią zkó w  zaw odo­
w y c h  d o tk liw ą  po raż ­
kę  po n io s ło  p ra w ico w e  
s k rz y d ło  k ie ro w n ic tw a  
zw iązkow ego . Z w ią z ­
k o w c y  w y p o w ie d z ie li 
się p rze c iw ko  zam ie­
rzonem u przez B unde­
stag w prow a dze n iu  w  
pe w n ych  p rzyp ad kach  
s tanu w y ją tk o w e g o  o- 
raz  p rzym u so w e j p ra ­
cy;

N a zd ję c iu : przed 
gm achem , w  k tó ry m  
o d b y ły  s ię o b ra d y  k o n ­
gresu w  H anow erze 
(NR F), m ło d z i b o jo w n i 
cy  p ro te s tu ją  p rze c iw ­
k o  b ro n i a tom ow e j 
oraz zam ie rzo nym  usta 
w am  B undestagu.

(C A F)

Z ziemi kubańskiej do Polski

„Odlecieliśmy
ostatnim samolotem 
przed wznowieniem
b lo k a d y “  -
mówi Beata Tyszkiewicz

G D Y  B E A T A  T Y S Z K IE W IC Z  W R A Z  
Z  A N D R Z E J E M  W A J D Ą  U K A Z U J Ą  S IĘ  
W  D R Z W IA C H  S A M O L O T U , O T  R A Z U  
R Z U C A  S IĘ  W  O C Z Y  Ś W IE Ż A  O P A L E ­
N IZ N A  A K T O R K I —  D Z IE Ł O  K U B A Ń ­
S K IE G O  S Ł O Ń C A .

—  B Y Ł O  G O R Ą C O ? spo łem  s tu d ió w , u rz ą *  
—-  rzu ca m y  p y ta n ie . d z e n ia  i  a p a ra tu rę  o

—  O w szem , jeszcze supernow oczesne —ł  
p rz e d w c z o ra j o p a la ła m  sp row adzono  za c ię ż * 
s ię  na  p la ż y  w  H a w a - k ie  d o la ry  z  U S A . ( 
n ie  j  p o tem  szu ka ła m

—  Proszę w ró c ić  na  
c h w ilę  do m o m e n t«  
od lo tu ...

n e j. Nacechow ane g łę b o k im  
rozu m e m  p o lity c z n y m  i  po 
czuciem  odpow iedz ia lnośc i 
za losy  e a le j lud zkośc i po­
k o jo w e  po sun ięc ia  I  sekre­
ta rz *  KC  K P Z R  i  p re m ie ­
r a  rząd u  rad z ie ck ieg o  — N . 
S. CHRU SZC ZOW A, w spa r 
te  ca łą  o lb rz y m ią  po tęgą o 
b ro nn ą  Z w ią zku  R adzieckie 
go , w y tw o rz y ły  sy tu ac ję , 
w  k tó re j S tan y  Z jed no czo­
ne {»rzez ośw iadczenie Ken-

P ie rw s z a
b ry ty js k a
p o d w o d n a
łó d ź
a to m o w a

L O N D Y N  P A P . 4 bm . 
u ru c h o m io n o  urządze ­
n ia  napędow e p ie rw s z e j 
a to m o w e j b r y ty js k ie j ło  
d z i p o d w o d n e j. Łódź, 
spuszczona na w odę w  
ro k u  1960, zbudow ana 
zosta ła  w e d łu g  w zo ró w  
a m e ryka ń sk ich . N astęp­
na b ry ty js k a  łó d ź  a to ­
m ow a , k tó ra  nosi naz­
w ę „ V a lia n t ”  będz ie  j l iż  
dz ie łem  a n g ie ls k ic h  k o n  
.s tru k to ró ifry

P o c z t ó w k a  z  M o s k w y

„BETONOWY KRĄG“ 
i  J A Z Z

(O D  N A S Z E G O  S T A Ł E G O  K O R E S P O N D E N T A )

PO K R Ó T K IE J  m g lis to -d e szczo w e j je s ie n i 
w  M o s k w ie  zaczęła się z im a. S p a d ł śnieg, 
te m p e ra tu ra  nocą  w a h a  s ię  k o ło  10 s to p n i 
m ro zu . N ie  je s t to  b y n a jm n ie j ja k ie ś  n ad ­
zw ycza jn e  tu  z ja w is k o , b y w a ło , że p ie rw szy  
śn ieg w  s to lic y  spada ł na począ tku  w rze ś ­
n ia . M o s kw icza n ie  pp w ita l i  z im ę ra c z e j obo 
ję tn ie .  z a jm u ją  się in n y m i s p ra w a m i; p rze ­
de w s z y s tk im  pe łną  pa rą  id ą  p rz y g o to w a ­
n ia  do obchodu lis to p a d o w e g o  ś w ię ta , rocz­
n ic y  R e w o lu c ji.

Z  U W A G Ą  C Z Y T A J Ą  
tu  ro czn icow e  hasła  K C  
K P Z R , w  m ieśc ie  p o ja ­
w ia ją  s ię  o k o liczn o śc io - 

d e ko ra c je , a na P ro ­
spekc ie  M a rk s a  i  p ł. 
C ze rw o n ym  ro b o tn ic y  
m a lu ją  s z la k i św ią te cz­
ne j m a n ife s ta c ji.  M ó w i 
się g łośno, że podczas 
t ra d y c y jn e j w o js k o w e j 
p a ra d y  zade m o n s tro w a - 

zost&ną na jnow sze  
o s iągn ięc ia  techn iczne .

PR ZED Ś W IĄ TE C ZN Y  N A ­
STRÓJ w zm a ga ją  ró w n ie ż  
codzienne m e ld u n k i o po­
m yś ln e j re a liz a c ji zobow ią­
zań p o d ję tych  z o k a z ji 45 
roczn icy .

Swego rod za ju  sensację 
w y w o ła ła  w  s to lic y  w ia d o ­
mość, że budo w n iczo w ie  
.BETONOW EGO K R Ę G U " 
-  109 k m  a u to s tra d y  b ieg­

nące j w o k ó ł M o skw y  — 
chcą tę  m ag is tra lę  p rze ka ­
zać do u ż y tk u  na lis top ad o­
w e św ięto .

N A  ZA K O Ń C Z E N IE  w a r to  
jeszcze p o in fo rm o w a ć  C zy­
te ln ik ó w  o in n e j in te re su ją ­
ce j im p rez ie , ja k ą  w spó ln ie  
ze Z w . K o m p o zy to ró w  zo r­
ga n izo w a ł w  u b ie g łym  ty ­
go dn iu , m osk ie w sk i k o m i­
te t  „K o m s o m o lu ” .
W  p ię kn e j k a w ia rn i „M Ł O  

D Z IE ŻO  W EJ”  przez trz y  
W ieczory , po  raz p ie rw szy 
w  s to lic y  ZSRR, odbyw a ! 
się fe s tiw a l jazzo w y pod 
nazw ą „M O S K W A  — JA Z Z  
62”

F es tiw a l „J a z  62”  w y w o ­
ła ł o lb rz y m ie  za in te re sow a­
n ie  i  gorące dysku s je . Za­
po w ied z ia no , źe za ro k

och ło d y  w  m o rzu .

—  B y ło  gorąco... -
p o w ta rza m  znacząco.

—  Serdeczn ie  żegna*
—  A c h , o to  parno ^  o d le c ie liś m y  czes* 

chodz i —  uśm iecha s ię  k im  sam olo tem . B o d a j 
a k to rk a . —  R ze czyw is - o s ta tn im , ja k i w y s ta rta j 
c ie  p rz e ż y w a liś m y  r a -  w a ł praed  p rzy w ró c e -  
zem  z K u b a ń c z y k a m i n je m  b lo k a d y . N a s tę p * 
te  gorące d n i, pe łne na  neg0  ¿ n ia  m ia ł opuśc id  
p ięc ia . Z a s ta n o w iła  K u b ę  u  T h a n t i  p *  
m inie ja k a ś  ze w n ę trz -  j ego o d lo c ie  b lo k a d *  
na  bez tro ska  h a w a ń - zosta ła  w z n o w io n a , 
s k le j u l ic y  p rz y  p e ł-

P ło tr  D A R K O W S K I

n e j go tow ości, u l ic y  
roz ta ń czo n e j, w e so łe j, 
rozśp ie w a n e j. W id o cz ­
n ie  K u b a ń c z y c y  ta k  
w ła ś n ie  o cze ku ją  na 
w ie lk ie  w y d a rz e n ia .

B y ć  w  R zym ie  i  n ie  
w idz ieć...

—  ...owszem, w id z ia ­
ła m , a le  ty lk o  w  te le ­
w iz j i ,  gdy p rz e m a w ia ł 
do n a ro d u , Osobiście 
p ozna łam  jego  b ra ta , 
R a u la  C astro .

J a k o  cz ło n e k  de le ­
g a c ji p o ls k ie j k in e m a ­
to g ra f i i  m ia ła  p a n i za­
pew ne oka z ję  b liższe­
go z e tk n ię c ia  się z k i ­
n e m a to g ra fią  k u b a ń ­
ską?

—  O ka zu je  się, że K u  
bańczycy  p ro d u k u ją  
w s z y s tk ie  ro d za je  f i l ­
m ó w , a w ię c  d o k u m e n ­
ta ln e , an im o w a n e  i  oczy 
w iś c ie  fa b u la rn e . D ys ­
p o n u ją  p rz y  ty m  b a r­
dzo now oczesnym  ze-

R o zm a w ia ł 

•Z. K .  R O G O W S K I

Churchill
i KOBIETY

P IE R W S ZA " K O B IE *  
T A , k tó ra  zas iada ła  wł 
b r y ty js k im  p a r la m e n *  
c ie , 8 0 -le tn ia  dziś la *  
d y  A s to r, w  w yw iadz ie ! 
te le w iz y jn y m  o p o w ia *  
da ła , ja k  p rzez d w a  la *  
ta  C h u rc h il l ig n o ro w a ł 
je j  obecność w  Iz b ie  
G m in , po czym  w y ja ś *  
n i ł :  „K ie d y  p a n i p o ją *  
w iła  s ię  w  p a r la m e n *  
c ie , m ia łe m  w ra ż e n ie  
że ko b ie ta  w ta rg n ę ła  do  
m o je j ła z ie n k i, a ja  n ie  
m ia łe m  czym  się b ro *  
n ić , z  w y ją tk ie m  gąb* 
k i ” . ( j.o .I

EPIDEMIA
wścieklizny

B R U K S E LA  PA P. A b y  za­
pob iec da lszem u rozszerza­
n iu  się e p id e m ii w śc ie k liz ­
n y , k tó ra  w y b u ch ła  w  A m ­
ste rdam ie , w szys tk ie  bez­
pańskie k o ty , podobn ie  ja k  
psy, eo do k tó ry c h  w ydano 
w cześniejsze znrządzenia, 
począwszy od dziś są w y -

W Ę B R Z Y
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  
„K U R IE R A ” )

N A W E T  K IL K U N A S T O D N IO W Y  
P O B Y T  N A  W Ę G R Z E C H  dostarcza  
tu ryśc ie  w ie le  c iekaw ego i  in te re su ­
jącego m a te r ia łu  o ty m  sym pa tycz­
n y m  i  p ra c o w ity m  narodz ie .

P ra c o w ity m  na pew no, o czym  n a j 
le p ie j św iadczy  fa k t  system atycznego  
w zros tu  re a ln y c h  p ła c  (p rz y jm u ją c  
1949 r . za 100 —  dziś w ynoszą one 
153,6) i  dob re  zaopa trzen ie  ry n k u  za­
ró w n o  w  żyw ność ja k  też a r ty k u ły  
przem ysłow e.

O S Y S T E M A T Y C Z N Y M  PO DN O SZĘ 
N IU  SIĘ s topy ż y c io w e j na W ęgrzech 
św iadczy m . in . to , że w iększość r o ­
dz in  ro b o tn iczych  coraz częśc ie j za­
k u p u je  t rw a le  a r ty k u ły  ko n s u m p c y j­
ne w iększe j w a rto śc i, bądź też  o d k ła ­
da na n ie  pieniądze. W ed łu g  d a nych  
s ta tys tyczn ych , u rządzan ie  m ieszkań 
i  za ku p  różn ych  a r ty k u łó w  kon sum - 
e y jn y c h  trw a łe g o  u ż y tk u  s ta n o w iło  w 
w yd a tka ch  b ru t lo  ro d z in  ro b o tn iczych  
i u rzę dn iczych  w  ro k u  1960 — 10,1 proc. 
podczas gd y  w  ro k u  1955 p o zyc ja  ta 
w y ra ża ła  się lic zb ą  — 4,6 p ro c ., a w 
ro ku  1957 — 7,1 proc.

W ĘG R ZY N IE  N A L E Ż Ą  DO L U D Z I 
„W Y L E W A JĄ C Y C H  Z A  K O Ł N IE R Z ” . 
M im o  to  n ie  zd a rzy ło  m l się w  cza­
sie d w u ty g o d n io w y c h  w ę d ró w e k  po 
ty m  k r a ju  zobaczyć p ija n e g o  czy a- 
w a n tu ru ją c e g o  się W ęgra . W ódka nie 
ma tu  pow odzen ia — nasza eksp orto ­
wa zalega okn a  w ys ta w o w e  po p rz y ­
s tępne j cenie 36 fo r in tó w  za Dół l i t ra .  
A  k ie d y  w  poc iągu poczę .tow a lem  
» rzygodnego zna jom ego tym że  t r u n ­
k iem , po  w y p ic iu  z ob rzydzen iem  za­
p y ta ł m n ie , czy to  je s t samogon.

W IN O  1 r a w . 4  są n a to m ia s t co­
dz iennym  n ie m a l to w a rzyszem  każde­

go M adzia ra . Z  tą  je d n a k  ró żn icą , żą  
w ęg ie rska  ka w a  w  n iczym  n ie  p rz y *  
po m in ą  naszej ln ry .  T o  je s t n a p ra w * 
dę k a w a ! N ap ars te k  tego p iy n u  — b« 
przecież na p a rs tk ie m  je s t na w e t „d u p *  
la ”  — s ta w ia  cz ło w ie ka  na n o g i i  p r z *  
n a jm n ie j w ie  s ię, że się p iło  p ra w d z ie  
w ą  czarną kaw ę . N otabene pa rzon ą  
w  św ie tn y c h  ekspresach, k tó ry c h  iweł 
w ia d o m o  dlaczego n ie  im p o r tu je m y .

U CZCIW OSC, to  k o le jn a  cecba W ę* 
g rów . W yda je  sdę, że w  ty m  k ra ja ł 
n ic  n ie  m a p ra w a  zg in ąć ! Jednem u ą 
m o ich  z n a jo m ych  z d a rzy ło  się w k e n t i  
p ia g u  zos taw ić  w  p u b lic z n e j u m y w a ł*  
n i zegarek. W ró c ił w ieczo rem  — ze* 
g a re k  czeka ł na n iego przez nikogoi 
n ie  ruszo ny . N a p lażach i  kąp ie li«  
skach zos taw ia  się dosłow n ie  w szyst* 
k o  — a p a ra ty  fo to g ra fic zn e , ze g a rk i, 
p ien iądze . Serdeczność i  gościnność« 
dz ie ln ie  w s p ie ra ją  tę  cy to w a n ą  w y ż e j 
zaletę.

na co dzień
P R Z E C IĘ T N Y  W Ę G IE R  O B O JG A  

P Ł C I je s t je d n a k  —  ta k  m i się w y ­
da je  —  ko n se rw a tys tą  w  zakres ie  
m ody. Są sch lu d n ie  i  czysto u b ra n it  
ale jacyś  zapóźn ien i pod ty m  w zg lę  
dem . Choć np. w e w szys tk ich  sk le ­
pach odz ieżow ych z n a jd u ją  się m ę­

sk ie  spodnie bez m a n k ie tó w  —  n<* 
u lic y  n a to m ia s t bardzo  rzadko  spo­
ty k a  się W ęgra  w  spodn iach  tego  
k ro ju . Podobn ie  je s t z k o b ie ta m i —  
og ląda łem  w  sk lepach budapeszteń­
sk ich  ś liczną  garderobę, k tó re j n ie l  
ste ty  na W ęg ie rkach  n ie  d o s trz e l 
galem .

A le  n ie  to  je s t p rzecież waźnet 
Is to tne  je s t p rzede w szys tk im  to , że 
cz ło w ie k  czu je  się w śród  W ę g ró w  
ja ko ś  radośn ie  i  wesoło.

Z. C Z A P L lN S K f
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FLISACY
n a  D U N A J C U
BY  C w  PS«m-

u a c ti, a  n ie  
sp łyn ą ć  D u n a j-  

eem , to  zu p e łn ie  ta k  
sam o, ja k  z p rzys ło ­
w io w y m  pap ieżem  w  
R zym ie . B o  rze czyw iś ­
c ie  n a jw ię k s z ą  a tra k ­
c ją  tu ry s ty c z n ą  ca łego  
P o d h a la  je s t p rze ło m  
D u n a jc a  z jego  o ry g i­
n a ln y m , f l is a c k im  s p ły ­
w e m . C ud o w n a  p ano ­
ra m a , w id o k  zam ków  
w  C zo rsz tyn ie  i  w  N i -  
’d z icy , sam  D u n a je c  — 
k r ę ty  i  rw ą c y , no i  
p rze ło m  Trzy, K o ­

ro n y , S o ko ln ica , S ie ­
dem  M n ic h ó w . F a n ta ­
s tyczn ie  w y rze źb io n e  
s k a ły , s tro m iz n a  w z n ie ­
s ień  i  cze luśc ie  p rze ­
paści —  w szys tko  to  
fa s c y n u je . C z te rogo ­
d z in n y  s p ły w  D u n a j­
cem  z C zo rsz tyna  do 
S zczaw n icy, d a je  ta k ie  
w ra że n ia , ja k  żadna 
ch y b a  tu ry s ty c z n a  w y ­
p ra w a .

A  s p ły w  D una jcem  
lic z y  sobie n i  m n ie j,  
n i  w ię ce j ja k ... 100 
la Ł  W ła śn ie  te n  do­
s to jn y  ju b ile u s z  o b ch o -

S P Ł Y W  na  D u n a j­
cu  je s t n ie w ą tp liw ie  
e urope jską  re w e la c ją  
tu rys tyczn ą .

W ID O K  D u n a jca  z aoK o ie j re r c t .

N a  te m a t dn ia

d z i P o lsk ie  S to w a rz y ­
szenie F lis a k ó w  P ie ­
n iń s k ic h  a  w ra z  z n im  
400 f l is a k ó w , s p ła w ia ­
ją c y c h  po  D u n a jc u  200 
ło d z i.

Praca fl is a k a  na  pozór 
ty lk o  w y d a je  się ła tw a . 
Szczególnie tru d n e  i  n ie ­
bezpieczne je s t prow adze­
n ie  ło d z i podczas w yso ­
k ie j  w o d y , k ie d y  p rą d  rze­
k i  je s t ba rdzo  s iln y . P ra w  
d z iw y  fl is a k  m us i prócz 
„■w odniack ich”  u m ie ję tn o ś ­
c i  znać rów n ie ż  doskonale 
ca łe  P ie n in y , aby m óc za­
poznać z n im i tu ry s tó w . 
N ic  te ż  dziw nego, że uzys­
ka n ie  ty tu łu  f l is a k a  w ym a 
ga d łu g o le tn ie j p ra k ty k i 

1 dośw iadczen ia . R etm anem  
(s te rn ik ie m  i  dow ódcą ło ­
dz i) m ożna zostać do p ie ro  
po  6 la ta ch  p ły w a n ia  na 
D u n a jc u  i  zda n iu  spec ja l­
n ych  egzam inów .

W  P ie n in a ch  d z is ia j w ie l­
k ie  ś w ię to  — 39-lecie P ie ­
n iń sk ie g o  P a rk u  N arod o ­
w ego. Ten w sp a n ia ły  za­
k ą te k  naszego k ra ju  od­
w iedza coraz w ięce j tu ry s ­
tó w . W c iągu o s ta tn ich  
trze ch  la t  b y ło  ich  400 t y ­
s ię cy !

M IŁ O Ś N IC Y  P ie n in  
o b a w ia ją  s ię  n a w e t, 
że ta k  o g ro m n y , ży­
w io ło w y  ru c h  t u r y ­
s ty c z n y  d o p ro w a d z ić  
m oże do zn iszczenia 
te g o  p ię kn e g o  re ze r­
w a tu  p rz y ro d y . N a  ten - 
te m a t o b ra d u ją  w ła ś ­
n ie  le ś n ic y  i  p rz y ro d ­
n ic y  na  ze b ra n ia ch  i  
sesjach o rg a n iz o w a ­
n y c h  z o k a z ji ju b i le u ­
szu P a rk u  N a ro d o w e ­
go w  P ie n in a ch . U ro ­
czystośc iom  ju b ile u szo  
w y m  p a tro n u je  sam  
m in is te r  le ś n ic tw a  i  
n a jw y b itn ie js i n a s i na 
u k o w c y , w s p ó łtw ó rc y  
P ie n iń sk ie g o  P a rk u  p ro f. 
d r  W ła d y s ła w  S za fe r i  
p ro f. d r  S t. K u lc z y ń ­
s k i.

S p ływ , w  k tó ry m  uczest 
n ic z y m y , m a w y ją tk o w y  
ch a ra k te r. Jest częścią ob­
cho dó w  ju b ile u szu  100-le- 
d a  f lis a k ó w  p ie n iń sk ich .

W  s p ły w ie  b io rą  n -  
d z ia ł w s z y s tk ie  łodz ie  
f l is a k ó w . W yobraźc ie  
sobie k o ro w ó d  200 lo ­
dz i, na k tó ry c h  p ły n ie  
2 tys ią ce  osób. Są w ś ró d  
n ic h  zespo ły  i  kape le  
g ó ra lsk ie , w o k ó ł w rz a ­
w a  i  śm iechy , p ieśn i 
i  m e lod ie , m oc ró żn o ­
b a rw n y c h . re g io n a l­
n y c h  s tro jó w . W szys t­
ko  to  tw o rz y  n iezapo­
m n ia n e  w id o w is k o . T e ­
go jeszcze n a  D u n a j­
cu n ie  b y ło !

N A S Z  re tm a n  Jest do­
św iadczonym  p rze w o dn i­
k ie m  po P ie n ina ch . Szcze­
gó łow o  ob jaśn ia  nam  wszy 
s tk ie  m ija n e  po drodze 
szczy ty  i  ska ły , w trą ca ją c  
co ja k iś  czas ze śm ie r te ln ie  
pow ażną tw a rzą , zabaw ną 
gó ra lską  gadkę, czy ka ­
w ał.

G d y  zb liża m y  się do praw 
ło m u  D un a jca , każe nam  
eo c h w ila  zgadyw ać, z k tó ­
re j s tro n y  rz e k i będzie 
skała , czy łą ka , k tó rą  bę­
dz ie m y m ija ć . O czyw iście, 
n ik t  n ie  m oże zgadnąć, bo 
D un a je c  ro b i ta k ie  zakrę­
ty ,  że na w e t n ie  w iad o ­
m o, w  k tó rą  s tron ę  p ły ­
n ie m y . Jesteśm y poza ty m  
w  k łop oc ie  bo  „ k to  n ie  
zgadn ie, p ła c i p iw o , a k to  
w ca le  n ie  zgadu je ... to  
dw a” , 1 m us ie lib yśm y  post a 
w ić  naszym  flis a k o m  co 
n a jm n ie j pokaźną beczkę. 
W szystko  je d n a k  kończy 
się dobrze, gdyż re tm a n  
zw a ln ia  nas od te go  obo­
w ią z k u .

D O P Ł Y W A M Y  do 
S zczaw n icy  i  re tm a n , 
s łysząc, że je s te śm y  ze 
Szczecina życzy nam :

—  S p ra w c ie  sobie 
ta m  u  w as w  Szcze­
c in ie  ta k i  s p ływ . W o­
d y  p rzec ie  m ac ie  do ­
syć.

K A Z . K U L IG

b h p  — b h p  — b h p  — b h p
b h p  — b h p  — b h p  — b h p

—  Ł A D N E , P R A W -  
D A ?  —  p y ta  p a n i O - 
la  W IN IA R S K A , p ra -  
co w n iczka  Szczeciń­
s k ie j F a b ry k i M e b li, 
pre ze n tu ją c  now o w y  
pro d u ko w a n e  sza fk i. 
K lie n c i zapewne zgo­
dzą się z oceną, będą 
ty lk o  c ie k a w i „za  
i le ? "

M A Ł Ż O N K O W IE  R. 
m ie li ju ż  d w o je  d z ie ­
c i, a le  ic h  pożycie  by 
k> co raz  gorsze. Z łe  
też b y ło  pożycie  m a ł 
żo n kó w  L . P a n i B . 
i  pan  Ł .  za p a ła li do  
s ieb ie  sym p a tią  i  n a ­
w ią z a li w spó łżyc ie . 
P rzez p ew ien  czas 
m ie szka li n a w e t ra ­
zem. N ie  t rw a ło  to  
je d n a k  d ługo . Pan L . 
w ró c i ł  do żony, zaś 
p a n i B . pozosta ła  sa­
m a  i  u ro d z iła  dz ie c ­
ko . P o n ie w a ż  p a n i B. 
nada l b y ła  m ęża tką , 
za o jca  dz iecka  w o ­
bec p ra w a  m u s ia ł 
być uw a ża n y  pa n  B. 
O  zaprzeczenie o jc o ­
s tw a  n ik t  z za in te re ­
sow anych n ie  w y s tą ­
p ił.  W  ta k im  s tan ie  
rzeczy m a łżo n ko w ie  
L . z a p ro p o n o w a li, że 
w ezm ą do  s ieb ie  
dziecko urodzone 
przez p a n ią  B . i p rz y  
sposobią je . Z a ró w ­
n o  p a n i B . ja k  i  pan 
B. w y ra z i l i  zgodę i  
sąd o rz e k ł przysposo­
b ien ie  dz ie cka  przez 
m a łżo n kó w  L .

Tym czasem  p a ń ­
s tw o  B. p o g o d z ili się.

P an i B . tę s k n iła  za 
m a łą  D a n u s ią  p rz y ­
sposobioną p rzez  m a ł 
żo n kó w  L . i  ko n ie cz ­
n ie  c h c ia ła  ją  odzy­
skać ty m  b a rd z ie j, 
że ja k  n ie tru d n o  się 

d o m y ś lić , po w szys t­
k ic h  o p isa n ych  zda­
rze n ia ch  p om iędzy  
m a łże ń s tw e m  B. i  
m a łże ń s tw e m  L . s to -

ją tk o w y c h  przyp ad kach , a 
p rz y  o rze kan iu  o p rzyspo­
sob ien iu  D anusi żaden „ w y  
ją tk o w y  p rzyp ad ek”  n ie  za 
ch o d z ił;

♦  pa n i B. w y ra ża ją c  zgo­
dę na przysposob ien ie  Da­
nu s i przez m ałżon ków  L . 
dz ia ła ła  pod przym usem  
psych icznym , będąc w  de­
p re s ji po  ze rw a n iu  z pa­
nem  L.„ i  n ie  m ając 
m ożHwoś’c i w ych o w yw a n ia  
D an us i;

♦  dobro  D anusi w ym aga , 
b y  • w ycho w yw a ła  się w ro ­
dz in ie  n a tu ra ln e j razem  *  
rodzeństw em .

P a ń s tw o  Ł .  n ie  d a li 
je d n a k  za w yg ra n a

DZIECKO - 
ło nie PIŁKA!
6t»nki n ie  b y ły  n a j­
lepsze. W ystą p io n o  
te d y  do sądu o ro z ­
w ią za n ie  p rzysposo­
b ie n ia  D a n u s i przez 
m a łż o n k ó w  L . Sądy 
w  o bu  in s ta n c ja c h  o -  
rz e k ły  ro zw ią za n ie  
p rzysposob ien ia  m o­
ty w u ją c  sw o je  s tano­
w is k o  ty m , że:
♦  D anus ia m a  oboje ro ­

dz icó w  n a tu ra ln y c h : usta­
w a w  ta k ie j s y tu a c ji poz­
w a ła  na orzeczen ie przy ­
sposob ien ia ty lk o  w w y -

!  z w ró c il i się do M i­
n is tra  S p ra w ie d li­
w o śc i o  w n ie s ie n ie  
r e w iz j i  n a d z w y c z a j­
n e j. P rośbę  ic h  uzna ­
no za słuszną, a Sąd 
N a jw y ż s z y  u z n a ł o -  

rzeczenia Sądu P ow ia  
tow ego  i  Sądu W o je ­

w ó d zk ie g o  za sprzecz 
ne z p ra w e m  i  od ­
d a l i ł  w n io se k  o  ro z ­

w ią za n ie  przysposo­
b ie n ia  D a n u s i przez 
m a łż o n k ó w  L . Sąd

N a jw y ż s z y  m . in . 
s tw ie rd z ił:

«.Przysposob ienie p o w in ­
no pow odow ać u k sz ta łto ­
w an ie  się s iln e j w ię z i ro ­
d z in n e j, k tó ra  ty lk o  z ba r­
dzo w ażnych pow odów  m o­
że być  zerw ana. N ie m oż­
na rozw iązać przysposo­
b ie n ia  z  te j t y lk o  p rzyczy ­
n y , że rodz ice następn ie 
z m ie n il i zdanie co do przy  
sposobienia. M ożliw ość ta ­
k ie j zm ia n y  podw ażałaby 
ze szkodą, społeczną t r w a ­
łość p rzysposob ien ia  i  r a ­
c ję  jego b y tu ” .

S Ą D  N A J W Y Ż S Z Y  
w y ja ś n i ł  też, że p rz y  
ro zp o zn a w a n iu  żą­
d a n ia  ro zw ią za n ia  
p rzysposob ien ia  nie_ 
m oże o d g ry w a ć  ro l i  
ja k i  b y ł s tan  p sy ­
ch ic z n y  m a tk i,  gdy 
w y ra ż a ła  zgodę na  
p rzysposob ien ie . D e­
cy d u je  ty lk o  i  w y ­
łą czn ie  dob ro  dz iec­
ka . T o  zaś d o b ro  
p rz e m a w ia  za u trz y ­
m a n ie m  przysposo­
b ie n ia  w  m ocy , s k o ­
ro  m a łż o n k o w ie  L . 
na leżyc ie  w y c h o w u ją  
D anusię , dz iecko  ju ż  
się do n ic h  p rz y z w y ­
c z a iło  i  n ic  n ie  p rze ­
m a w ia  za ty m , b y  
o o w ró t D anusi 
n a tu ra ln e j ro d z in ' 
m ia ł b yć  kon ieczn : 
d la  je j  d o b ra .

K A Z IM IE R Z  J A N IC K I

MNIEJ LEKKICH -  
WIĘCEJ CIĘŻKICH
S IE D E M D Z IE S IĄ T  ca te ry  I  pó l tys iąca  w y ­

p a dkó w  prasy p ra c y  w  I  p ó łro czu  rb ., to  
Ilo ść  o 5,3 p ro cen ta  m n ie jsza  od lic z b y  w y ­
pa dkó w  w  okres ie  s tyczeń — Upiec ro k u  
ub ieg łego. S a tys fa kc ja  je d n a k  n ie  je s t peł­
na , pon iew aż p rz y  spa dku Uości w y p a d kó w  
le k k ic h  o 6.7 proc., w zros ła  o 6 p ro cen t 
lic zb a  c iężk ich . P rzyczyn y  w ia d o m e ; lekce ­
ważenie spra w  B H P  przez k ie ro w n ic tw a  p rze d  
s ię b io rs tw , n ie w ys ta rcza ją ca  ostrożność, a 
często n a w e t le kko m yś ln a  b ra w u ra  ro b o tn i­
kó w . G łów n a  p rzyczyn a : b ra k  sys te m a tyczn e j, 
re a ln e j k o n tro li s ta nu  B H P  ze s tro n y  tech­
n iczn e j i  spo łecznej in s p e k c ji pracy«

Paszporty  zagrożeń
K IL K U S E T  d y re k to ró w , d z ia łaczy  zw iązko ­

w y c h , in sp e k to ró w  o c h ro n y  p ra cy , k ie ro w ­
n ik ó w  p la ców e k  zak ładow ego leczn ic tw a  za­
pobiegawczego oraz p ro k u ra to ró w  w o je w ó dz­
k ich  — w z ię ło  ud z ia ł w  sondażu na  te m a t 
s tanu B H P  w  przem yśle . W ysu n ę li m . in . 
c ie ka w y  p o s tu la t p a szpo rtyzac ji is tn ie ją c y c h  
w  c a łym  przem yśle zagrożeń o ra z  usta len ia  
kosztów  i  te rm in ó w  Ich  lik w id a c j i .

Zaostrzyć sankcje
G Ł Ó W N Y  In s p e k to ra t o c h ro n y  P ra c y  pod­

sum ow a ł w y n ik i teg orocznego p rzeg lądu sta­
n o w isk  p ra cy. Z  uzyskanych m a te ria łó w  w i ­
dać, że w ie le  w ypadków  po w sta je  w  ty c h  
sam ych oko liczno śc ia ch i  p rz y  ty c h  sam ych 
s tano w iska ch  roboczych . D laczego w ięc k ie r 
ro w n ic tw a  nie  usu w a ją  znanych sobie zag ro­
żeń? Z dan iem  G IO P d la teg o , że od po w ied z ia l- 

:y  tra k to w a n a  jest 
G IO P : zaostrzyć

Jak wam się podoba?
SZC ZE C IŃ S K A  F a b ry ­

ka M eb li j u t  po 
raz d ru g i w  ty m  ro ­

k u  zm ie n ia  p ro f i l  p ro d u k ­
c j i .  K o m p le ty  kuchenne 
w ypuszczone zaledw ie  pó l 
ro k u  te m u  na ry n e k  — n ie  
zna la z ły  uznan ia. O d b io r­
cy  k ręcą  nosam i na  tra d y ­
c y jn e  k red en sy  ze sto łem  
i ta b o re ta m i. M oda zm ie ­
n iła  się zdecydow anie;

E N T A ! — o rze k ła  d y re kc ja  
szczec ińsk ie j w y tw ó rn i — 
i  od paźdz ie rn ika  b r . roz­
poczęła p ro d u k c ję  segmen­
to w y c h  szafek do kuch n i. 
M e b e lk i te  m a ją  w ie le  
zale t. Są ś liczne i  n ie zb y t 
drog ie . Z godn ie  z n o w y m i 
zarządzeniam i, w ła śn ie  ta ­
k ie  sza fk i -H -rw iązu ją  *

no w ym  b u d o w n ic tw ie  Ja­
k o  w yposażen ie  kuch n i. 
Szczecińskie p rze ds ięb io r­
s tw a SPBM-1 i  SPBM -2 
z ło ż y ły  ju ż  p ie rw sze za­
m ów ien ia . W  sk lep ach m o­
żem y się spodziew ać no­
w y c h  m e b li kuch e n n ych  
jeszcze w  b ie żącym  ro k u .

JA K  zapew n ia  d y re k  
to r  SFM  T . M A Ł E ­
C K A , w  p rzysz łym  

ro k u  w y tw ó rn ia  będzie p ro  
du kow a ć  ty lk o  n o w y  ty p  
m eb e lków . P la n  p rze w id u ­
je  ok. 20 ty s ię c y  sztuk. 
Są je d n a k  m ożliw ośc i 
zw iększenia p ro d u k c ji o 50 
proc. W szystko  zależy od 
te go  czy w y tw ó rn ia  o trz y -

L E N IN  M N IE J  Z N A N Y

W  „ P O L IT Y C E *  J. T e p ic h t to
a r ty k u le  p t. „ L E N W  M N IE J  Z N A  
N Y ”  o m a w ia  m a ją c y  s ię  n ie b a ­
w em  ukazać to m  l is tó w , n o ta te k  
i  p rz e m ó w ie ń  L e n in a  z  la t  1917, 
do 1922. Z n a jd z ie m y  ta m  w y p o ­
w ie d z i L e n in a  o  S ta lin ie  (n ie to *  
le ra n cy jn o ść , n ie lo ja ln o ś ć , „ k a p ­
ryśne  usposobien ie” ) , o  w ła ścU  
w y c h  n o rm a ch  ż y c ia  p a rty jn e g o ,  
p rze c iw  g lo ry f ik a c j i  je d n o s tk i fco* 
sztem  zespołu, p rz e c iw  in try g a n c i 
tu m ; je s t  ró w n ie ż  i  c h a ra k te ry *  
styczna ob ro n a  po lsk ie g o  ko m u ­
n is ty  H aneck iego  p rze d  „ ja ło w ym i 
k ry ty k a n c tw e m ” .

¿ Z Y C IE  L IT E R A C K IE ”  d ru ku je , 
b. in te re s u ją c y  op is  m ity n g u , zor-*  
gan izow anego przez p a r t ię  „k a d e *  
tó w ”  w  P io tro g ro d z ie , na  k tó ry m  
po raz p ie rw s z y  w y s tą p ił p rzem a*  
w ia ją c  bezpośrednio do tłum ów , 
p o szu k iw a n y  w ów czas p rzez p o li­
c ję  L e n in  ja k o  „K a rp o m ” .

W a rto  też z w ró c ić  uw agę  
n a jn o w szy  n u m e r „W S P Ó Ł C Z E S *  
N O S C I” ,  z a u ń e ra ją cy  liczn e  m a ­
te r ia ły  ra d z ie ck ie , sporo  d o b ry c h  
p rz e k ła d ó w  ra d z ie c k ie j p ro z y  I  
p o e z ji, o m ó w ie n ie  a n k ie t na te*  
m a t n o w ych  p rą d ó w  w  li te ra tu ­
rze  (m . in .  in te re su ją ca  w yp o ­
w ie d ź  J e w tu sze n k i, a u to ra  znane ­
go w ie rsza  o „S p a d ko b ie rca ch  S ta  
l in a ” ). W a rto  też p rzeczy tać  ste­
n og ram  d y s k u s ji,  p rz e p ro w a d z a  
n e j w  re d a k c ji tego p ism a  na  te­
m a t upo w sze ch n ia n ia  l i te ra tu ry  
ra d z ie c k ie j w  Polsce o raz  b ra ­
k ó w  ta k ie g o  u p ow szechn ian ia  l i ­
te ra tu ry  p o ls k ie j w  Z w ią z k u  Ra­
dz ieck im .

P O Ś M IE R T N A
S P U Ś C IZ N A
L E O N A  K R U C Z K O W S K IE G O

ł.N O W A  K U L T U R A ’* d ru k u je  
Część m a te ria łu  z boga te j po­
ś m ie r tn e j spuśc izny Le on a K ru c ż -  
kow sk ie go . M . in .  fra g m e n t n ie  
dokończonego n ie s te ty  d ra m a tu  
p t. „Ś w ię ty ” ; za o pa trzon y  n ie ­
z w y k le  in te re s u ją c y m i u w a g a m i 
autora,- o p ow ia da n ie  p t ;  w Judy* 
c k i” , w sp o m n ie n ia  z  k a m p a n ii 

w rz e ś n io w e j 1939 r . i  u w a g i n a  te ­
m a t ta k  w ów czas tra g iczn ie  od­
czu te j p rzez spo łeczeństw o w  ob­
l ic z u  k lę s k i ; ,doszczętnej a to m iza - 
c j i  w s p ó ln o ty  życ io w e j n a ro d u ’ t j 
S t. W ito ld  B a lic k i d ru k u je  w  ty ra  
że nu m erze „N o w e j K u l tu r y ”  o b . 
sze m y  esej, po św ięco ny  K ru c z ­
kow sk ie m u ja k o  ..c z ło w ie ko w i 
te a tru ” . D o w ia d u je m y  s ię  ró w ­
nież, że odna lez ione zos ta ły  n ie -  
k tó -  p rze dw o je nn e  u tw o ry  p i­
sarza, ja k  sz tu ka  „R o zm ow a z  O j­
czyzną’ ’, k tó ra  g ra na  będzie n ie *  
baw em  w  Tea trze  N arod ow ym  o- 
ra z  pow ieść o g ó rn ik a c h  p o ls k ic h  
w  B e lg ii ( je j w y d a n ie  p rzyg o to w u  
je  „C z y te ln ik ” ),

JE S ZC ZE  O .J d O D E L U  J Ę Z Y K A ”.

P R Z E G L Ą D  K U L T U R A L N Y *  
k o n ty n u u je  za in ic jo w a n ą  przez  
K ijo w s k ie g o  d ysku s ję  na  te m a t 
p rze m ia n  w e w spó łczesnym  po ­
tocznym  ję z y k u  p o ls k im . Tym i 
razem  —  z p o z y c ji soc jo loga  —  
zab ie ra  głos M a rc in  C z e rw iń s k i 
s tw ie rd za ją c , że p rz e m ia n y  te do ­
k o n u ją  się pod  w p ły w e m  „ś ro d ­
k ó w  m asowego u p ow szechn ian ia ” ,  
p rz y  czym  „p re s ja  nakazu  k ró t*  
kości na ję z y k  zn io s ła  w szelk ie i 
rozbudow ane  s tru k tu ry  ję z y k o *  
w e ” . W y ra ża ją c  się ja ś n ie j:  w  dą*  
żen iu  do uproszczen ia  ję z y k a  tti, 
m o w ie  po toczne j p rze ch o d z im y  
często na sw o is ty  ża rgon  s k ró tó w ,  
czego p rz y k ła d  da je  zresztą sam  
a u to r a r ty k u łu ,  u ż y w a ją c  sta le  to y  
rażen ia  „ S M U ”  za m ia s t „ś ró d *  
k ó w  m asowego upow szechn ian ia ” * 

T e j te n d e n c ji do ża rg o n iz a c ji 
ję z y k a  p rze c iw s ta w ia  s ię  Ja ń  
B ło ń s k i, o d io o łu ją c  się do r o l i  
szko ły , k tó ra  —  ja k  tw ie rd z i —*  
„ je s t  n iczym  in n y m  ja k  pa m ię c ią  
ludzkośc i” .

P o k ró tce  ju ż  ty lk o  w sp o m n ijm s i
0 in te re su ją cym  a r ty k u le  w  j,TY4 
O O D N IK U  M O R S K IM ”  p t .  »Re­

zonans dw ó ch  fo rte p ia n ó w ”  — o od
rębnośc iach reg io nó w  gdańskiego
1 szczecińskiego i p e rspe k tyw a  chi 
ic h  ro z w o ju ; o R e w o lu c ji i  in to *  
lig e n c ji” ; a r ty k u le  L u d w ik a  K ra *  
su c k i ego w  ..T yg o d n iku  D e m o k ra * 
ty c z n y m ” , u jm u ją c y m  s y n te tycz ­
n ie  i  h is to ryczn ie  ro lę  in te lig e n c ji 
w  ro zw o ju  p ie rw szego państw a só- 
c ja lis tvo7noą0 — j  w reszc ie  o  in ­
te re su ją cym  rep ortażu W ies ław a 
N ow a kow skieg o w  „S w ie c ie ”  p t .  
„D ru g a  re w o lu c ja ”  — na  te  m e t 
n ie byw a łe go ro z w e ir  • ' '" " d i,  k tó  
ra  w  s ie d irm la tc e  w  1959—i9fó 
po ch ła n ia  «0 proc. w s z y s tk ie j 
ś rod ków  n a  in w e s ty c je  w  ZSRR. .
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Zaw iadom ienie
S Z C Z E C IŃ S K IE  Z A K Ł A D Y  
P IW  O W  A R S K O - 
S Ł O D O W N IC Z E

n in ie js z y m  za w ia d a m ia ją  od ­
b io rc ó w  i  ko n su m e n tó w  p iw a  
p ro d u k c ji B ro w a ru  Szczec iń ­
sk iego . że z d n ie m  1 lis to p a d a  

1962 r. 
w p ro w a d z iły  

do o b ro tu  ry n ko w e g o  
p iw o  w  b u te lk a c h

O PO J. 0.355 L .

W  zw ią z k u  z pow yższym  ceny p iw a  b u te lk o w e g o  u le ­
ga ją  o d p o w ie d n ie j z m ia n ie  w  s to su n ku  do cen p iw a  
w  do tychczas s tosow anych  b u te lk a c h  o p o j. 0,33 1 

i  p rz e d s ta w ia ć  s ię  będą nas tępu jąco :

p iw o  jasne  le k k ie  
p iw o  słodow e 
p iw o  ja sn e  p e łne  
p iw o  spec ja lne  

„B a łty c k ie ”  
p iw o  eksp o rto w e  

„ B a l t ic  B ce r”  
p iw o  p o r te r  
p iw o  k rz e p k ie

2.—  z ł za 1 b n t. p o j. 0.355 I. 
2.—  z ł za 1 b u t. p o j. 0.355 ł. 
2.60 z ł za 1 b u t. p o j. 0.355 L

3.30 z ł. za 1 b u t. p o j. 0.355 1.

4.20 z ł za 1 b u t. p o j. 0.355 I.
5.40 z ł za 1 b u t. p o j. 0.355 1.
5.40 z ł za 1 b u t. po j. 0.355 1.

_________ 5344-K

Kcmunikat
M IE J S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  W O D O C IĄ G Ó W

I  K A N A L IZ A C J I  W  S Z C Z E C IN IE

p rz y p o m in a  m ieszkańcom , D Z B M , in s ty tu c jo m  i  u rzę ­
dom  w  Szczecin ie

O O B O W IĄ Z K U  Z A B E Z P IE C Z E N IA  O T U ­

L IN Ą  C IE P L N Ą  W O D O M IE R Z Y  I  IN S T A -

L A C J I  W O D O C IĄ G O W E J.

w  zw ią z k u  ze zb liża ją cą  się z im ą.
^  4

N IE Z A L E Ż N IE  od pow yższego n a le ży  usunąć z p o ­
m ieszczeń w o d o m ie rz o w y c h  w s z e lk ie  m a te r ia ły  u n ie ­
m o ż liw ia ją c e  dostęp i  k o n tro lę  u rządzeń  w odociągo­
w ych .

P R Z E S T R Z E G A M Y  jednocześn ie , że n ie s to so w a n ie  s ię  
do p ow yższych  zaleceń zm uszać nas będz ie  do za m y­
k a n ia  d o p ły w u  w o d y  z  ró w noczesnym  k ie ro w a n ie m  
s p ra w  na d ro g ę  k a rn o -a d m in is tra c y jn ą . 5281-K

» a *
i l A M K A l

k ł ;  pozna pana k u ltu ­
ra lne go  z w ła sn ym  m ie  
szkan iem  do la t  58. O- 
fe r t y  B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  P rusk ie go  8 
n r  875. 8754-C3A N G IE LS K IE G O , n ie ­

m ieck iego u d z ie la m  in ­
d yw id u a ln ie  d la  zaw o­
du  i  s zko ły . Ś ląska 20 
m  3a. 8746-G

S A M O TN A  kraw cow a  
pozna pana bez na ło­
gó w  do la t  45. D z iecko 
m ile  w id z ia n e . O fe r ty  
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  P ru sk ie g o  8 n r  
876. 8755-G

KR O JU  D AM SKIEG O ,
nowoczesnego m odelo­
w a n ia , w yucza m . W y­
spiańsk iego 80 ( tra m ­
w a j l  do Zaleskiego).

8747-G
R O ZW IE D Z IO N Y  la t  39,
pozna pa n ią , ce l to w a­
rz y s k i, m a łżeństw o n ie  
w yk lu czo n e . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń, P lac H o ł­
d u  P ru sk ie g o  8 n r  878.

8756-G

lilltRUCHOMOSCil
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w y łączo ny  spod k w a te ­
ru n k u , w  Szczecinie, 
k u p ię . T e le fon ow a ć od 
7—15 n r  45-629, W in te - 
r o t .  8748-G

P A N N A  la t  32, na stano 
w is k u , m a te ria ln ie  do­
brze  sy tu ow an a , pozna 
k u ltu ra ln e g o  pana do  
la t  40. O fe r ty  pow ażne 
B iu ro  Ogłoszeń, P lac 
H o łd u  P rusk ie go  8 n r  
885* 8757-GSP RZE DA M  lu b  w ydz ie r, 

żaw ię  4 ha z b u d y n k a ­
m i,  po łożone k o ło  K u t­
na , o dużej m oż liw o śc i 
p la n ta c y jn o  -  ho do w la ­
n e j. W iadom ość P lisz - 
ezyńsk i. Z ie lon a  G óra , 
u l.  S u iechow ska 15.

8749-P

| . 1 p r z e d a 2|
S IM C A-AR O N D E -  1300,

H I R A C A I
sprzedam . M azowiecka 
17-6. 8758-G

KIER O W C Ę SAM O CHO­
DOW EGO, kaw a le ra  (sa 
m otn eg o) z  ró w n o ­
czesną pracą fizyczną  
na  go spodarstw ie  p rz y j 
m ę. M ieszkan ie, u t rz y ­
m a n ie  zapew nione. Z g ło  
szen ia te l. 73-343.

8750-G

T O K A R N IA  do sprzeda­
n ia , garaż do w y n a ję ­
c ia . te l.  705-81 od 16.

8759-G

G A R A Ż  m u ro w a n y , 
w łasność sprzedam . Bo i. 
Śm iałego 26 — I I  po­
dw órze , og lądać w  godz. 
od  18-20. 8760-G

POMOC dom ow a docho 
dząca po trzebna od  za­
ra z . M ick ie w icza  109-5.

8751-G

N O R K I hodo w lan e  Stan 
d a rd -b la ck , p ię kn e  oka­
zy sprzeda ję , te l. 733-43 

8761-G

R i l I P N O
P IA N IN O  sprzedam . Sła 
w o m ira  20-3. 8761-G

M A S ZY N Ę  sanda łów kę
. i  p ra w o ra m ie n ń ą  k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń, 
p la c  H o łd u  P rusk ie go  8 
nT 877. 8753-G

M O TO C Y K L K-25 w  do­
b ry m  sta n ie  sprzedam , 
u l. K rę ta  17. 8763-G

SAMOCHÓD osobow y 
m a rk i C h e vro le t F le t-  
m aste r sprzedam . Stan 
dobry . te l.  70-794 od 
godz. 19-22. 8764-GW ÓZ o g um ion y , jed no ­

k o n n y , w zg lę dn ie  p la t­
fo rm ę , ku p ię . Zgłosze­
n ia  z podaniem  adresu 
i  ceny k ie ro w a ć  na n r  
te l.  450-59. 8752-G

SAMOCHÓD osobow y 
F ia t 1100, sprzedam . O- 
glądać od godz. 16 u l. 
K o p e rn ik a  13-4. 8765-G

fSlAiRY«5MmWil
ŁÓ ŻEC ZKO  dziecięce 
(m e ta low e) 1 k a f le  pie­
cowe, sprzedam . Jan ic-
•iBteaa « w * . - -

S A N N A  la t  45, in te ł i-
manm a a * »

PfOKAŁEl
PO KO JE , kuch n ia  

(W o ło m in  k o ło  W ar­
szaw y), zam ien ię  na po 
dobne w  Szczecinie. O- 
f ic y n a  w y k lu czo n a . Wo­
ło m in  k io s k  „R u c h u ”  — 
606 u l.  M ick ie w icza .

5347-K

S T U D E N T K I (dw ie) po­
czą tkow ych  s tu d iów  
p rz y jm ę  na m ieszkan ie, 
te ł. »39-122 (w ieczorow y).

W y n a j m ę  p o k ó j n ie - 
u m e b low a ny , sam otne­
m u, lu b  bezdzietnem u 
m a łżeństw u. W iadom ość 
Pogodno, B rod z ińsk ie go  
29-1 od  16—20. 8786-G

M AŁŻE Ń S TW O  le ka r­
skie, bezdzie tne , poszu­
k u je  p o k o ju  su b lo ka to r­
sk iego. O fe r ty  B iu ro  O- 
głoszeń, P lac H o łd u  P ru  
skiego 8 n r  881. 8768-G

P R AC U JĄC Y kaw a le r 
poszuku je  p o k o ju  nie- 
k rępu jącego , te l. 37-428 
godz. 17-20. 87(

ETTHml
HJ1W1UIUMI

W  PG R  L u b ie n ió w  (pow . 
Choszczno), podczas kopa­
n ia  z ie m n ia kó w  w p a d ł pod 
t r a k to r  25 -le tn i K a z im ie rz  
W . — ro b o tn ik  sezonowy. 
Z  ob c ię tą  nogą i  o g ó ln y m i 
ob raże n iam i o f ia rę  w ypa d­
k u  p rze w ie z io no do  szpita­
la .

W  S ZC ZEC IN IE  p rz y  u l.
S zp ita ln e j w yp a d ła  z  okn a  
na  b ru k , ponosząc śm ie rć  
n a  m ie jscu  — 16-le tn ia Jó­
zefa L .  O ko liczn ośc i to w a­
rzyszące w y p a d k o w i — n ie  
znane,

N A  u l. N ied z ia łkow sk ieg o  
w  Choszcznie zna lez iono 
z w ło k i 57-le tn iego W ik to ra  
P . D ochodzen ie w  sp ra w ie  
us ta len ia  p rzyczyn  ta je m n i 
czego zgonu p ro w a dz i p ro ­
k u ra tu ra  po w ia to w a  w  S ta r  
gardz ie .

O L B R Z Y M IA  s todo ła , W la
sność trze ch  gospodarzy, pa 
d ła  pastw ą o g n ia ! S tra ty  
p rze kra cza ją  100 tys . zł. 
P rzyczyna  pożaru na raz ie  
n ieznana . W ypadek w yd a ­
r z y ł s ią w e w s i U le j no w  
M yś lib o rsk ie m ,

W G. in fo rm a c ji M P K , na­
g m in n ie  zda rza ją  s ię  w y ­
p a d k i niszczenia przez chu ­
lig a n ó w  p rzys ta n kó w  tra m ­
w a jo w y c h  1 au to bu sow ych, 
ła w e k  w  poczeka ln iach, ga 
b io t  i tp .  W  zw iązku  z ty m  
d y re k c ja  M P K  ap e lu je  do 
szczec in iaków , aby n ie  
p rze cho dz ili ob o ję tn ie  obok 
ro z ra b ia ją cych  łobuzów . 
N ależy w  każd ym  w yp a d ku  
zaw iadam iać M O,

(ap)

Siadem naszych 
artykułów

u l. D ubois, M ie js k ie  P rzed s ięb io rs tw o  
K o m u n ik a c y jn e  w y ja ś n ia , że od k i l ­
k u  la t  p ro b le m  te n  otaczany je s t 
szczególną tro ską  d y r e k c ji  M P K  i  
P re zyd iu m  M R N . M im o  to  w ys tę p u -

rzeczy je s t og ra n iczo n y  p rz y d z ia ł 
szyn oraz b ra k  fa cho w e j s i ły  ro ­
boczej u  w y ko n a w cy .

D la usunięcia w y ż e j w y m ie n io n y c h  
przeszkód in te rw e n io w a n o  w  M in is ­
te rs tw ie  G o spo da rk i K o m u n a ln e j, m o 
n ito w a n o  w ykon aw cę  w y ra ż a ją c  na­
w e t zgodę na użyc ie  do  rem o n tu  
droższych m a te ria łó w  (w obec b ra k u  
m a te ria łó w  u ję ty c h  w  kosztorys ie ), 
u d z ie lo no  w y k o n a w c y  pom ocy do­
s ta rcza jąc  sprzę t ja k  np . d źw ig , sprę 
żankę, g ię ta rk ę  i td .

K a p ita ln y  re m o n t to ró w  na u l. 
D ubo is  m ia ł b y ć  zakończony 10 paź­
d z ie rn ik a , je d n a k  z pow yższych p rzy  
czyn p rz e w id u je  się zakończenie ro ­
bó t te go  o d c inka  na dz ień  10 bm .

Za opóźn ien ie  ro b ó t w yko n a w ca  
w ra z  z M P K  p rzeprasza ją  m ieszkań­
ców  Szczecina i  p rzy rze ka ją  d o trzy ­
m yw a ć  us ta lo n ych  te rm in ó w .

O B. W IN C E N T Y  B ID R O S Z ZE
SZC ZE C IN A . B a rd zo  d z ię k u je m y  za 
nadesłane uw a g i. A p e l Pa-na o  cie­
kaw sze redagow an ie  o s ta tn ie j s tro ­
n y  w e źm iem y sobie oczyw iśc ie  do 
serca.

OB. M IC H A Ł  P A C H N O W S K I. W ie r­
szy n ie  d ru k u je m y . R ad z im y Pa­
n u  n a to m ia s t p rzesłać s w ó j u tw ó r  
do re d a k c ji ~- y  G łos T yg o d n ia ” . 
Przypuszczam y, że w yk o rz y s ta ją .

mmmm
— nieczynn e

O P E R E T K A  — „ J u t r o  pogo­
da’* g. 19.15

mmmm
KO SM OS — „D z ie w ię ć  d n i 
jed ne go ro k u ”  g. 9. 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — radź. — 
od la t  14 (po n ied z ia łek  i  w to ­
rek )
D E L F IN  — „T o m c io  P a lu ch ”  
g. 9.30, 11.30, 13.30 — m eksyk .
— od la t  7 — „ L i l io m f i ”  g.
15.30, 18, 20.30 — w ęg. — od
la t  16 (po n ie d z ia łe k  i  w to re k )  
B A Ł T Y K  — „O s ta tn i św ia ­
d e k ”  g. 11.10, 13.30. 15.50.
18.10, 20.30 — N R F  — od la t
16 (po n ie d z ia łe k  i  w to re k )
P O L O N IA  — „Z im o w a  fa n ta ­
z ja ”  g. 10.30, 12 — „C z te ry
serca”  g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— radź. — od la t  14 (po n ie­
d z ia łe k  i  w to re k )
P IO N IE R  — „ M i l io n  w  w o r­
k u ”  g . 10 — „ N a  psa u ro k ’’ 
g. 11, 13.15, 15.30 — „K o n g o  
w a lc z y ”  g. 18 — „C ie ń ”  g. 
19, 21 —  (p o n ie d z ia łe k  i  w to ­
rek )
M U Z A  — n ie czynn e  
PR O M IE Ń  — „K a rm a z y n o w y  
p ir a t ” , g. 14, 16.20 — U S A  — 
od la t  12
M A R S  — „O k re s  p ró b n y ”  g.
17 — radź. — od la t  16; D K F  
g. 19.30
F A L A  — „C z e k a jc ie  na  l i ­
s ty ”  g. 17, 19 — radź. — od 
la t  12
ECHO — n ieczynne 
Ś W IT  (S ko lw in )  — „F ra n c u z ­
ka i m iło ść ”  g. 17.30, 20 — 
fran e . — od la t  18 
Ż e g l a r z  (Goięcinoo — 
„D w ie  s ro k i za ogon”  g.
16.30, 18.30, 20.30 — radź. — 
od la t  12
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„P ie k ło  w  m ieśc ie ”  g. 17.39, 
19.30 — w ł.  —  pa no ram . — od 
la t  16
P R Z Y JA Ź Ń  — n ieczynn e  
H U T N IK  — n ieczynn e  
B A J K A  — n ie czynn e  
1 M A J  —  n ieczynne 
M A R Z E N IE  — n ieczynne 
R E PE R TU A R  K IN  —  na pod­
s ta w ie  in fo rm a c ji W ZK . 
F O T O P LA S T Y K O N  — W o j. 
Po l. 36 — „A lb a n ia ”  g. 10—21

W Y S T A W Y

WlLWUWM
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2 - s  
T e a tr  P ro p o z y c ji „S m o k ”  
g. 20
TPP R  — W o j. Po l. 68 — Wie­
czorn ica  z o k a z ji 45 ro c z n ic y  
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j 
g. 18
S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. 
Pol. 20 — akadem ia  z o k a z ji 
45 roczn icy  R e w o lu c ji Paź­
d z ie rn ik o w e j g. 19

'm u m m
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ  
C Y — Sw . W o jc iech a  7 
I I  K L IN :"L A  C H IR . — Pom o­
rza n y

wm m iM
N R  34 — D ub o is  1 —  te ł,  
82-41
N R  47 — J a ro m ira  11 — te L  
422-46
C O D Z IE N N E  P O G O TO W IE 
P R A C Y :
A p te ka  n r  10 ( G lin k i) ,  A p te ­
ka n r  11 (D ą b ie  Szczeciń­
sk ie ), A p te ka  n r  12 (P o d ju -  
ch y )

T U E W Il S i

Uwaga posiadacze
radio­

odbiorników

U R ZĄ D ZO N Y  ła d n y  lo ­
k a l w  śród m ie śc iu  od­
s tą p ię  rzem ie ś ln iko w i. 
O fe rty  B iu ro  Ogłoszeń, 
P lac H o łd u  P rusk ie go  8 

179. 8769-G

Z A K Ł A D Y  U S Ł U G  R A D IO T E C H N IC Z N Y C H  
I  T E L E W IZ Y J N Y C H  W  S Z C Z E C IN IE

z a w ia d a m ia ją , że od d n ia  1 p a źd z ie rn ik a  b r . n iż e j w y ­
m ie n io n e  p u n k ty  u s łu g o w e  SO R p rz y jm u ją  zgłoszenia na 
dom ow e n a p ra w y  ra d io o d b io rn ik ó w  i  m a g n e to fo n ó w :

S Z C Z E C IN  u l.  R ooseve lta  76a te l.  447-39
pL L o tn ik ó w  8 te l.  359-56
A l.  W o j. P o lsk iego  11 te l.  450-15
A l.  N ie p o d le g ło śc i 16 te l.  387-72

S T A R G A R D -S Z C Z E C . u L  M . B u czka  7 te l.  552.

P o n a d to  p o w ia d a m ia m y , że w P od juehach  p rz y  u l.  M e ta ­
lo w e j 18 u ru c h o m iliś m y  no w ą  p la có w kę , k tó ra  d o ko n u je  
n a p ra w y  o d b io rn ik ó w  ra d io w y c h  i  te le w iz y jn y c h , o raz 
m a g n e to fonów .

P la c ó w k a  ta  p rz y jm u je  ró w n ie ż  zg łoszenia na  n a p ra w y  
dom ow e.

pra w n ie n ie  g ru p y  BH P 
na  nazw isko  S tan is ław  
W arzoszczak. 8774-G

U N IE W A Ż N IA M  zgubio­
ną konces ję  na  ko n fe k ­
c ję  dam sko-m ęską, w y ­
daną przez W yd z ia ł Prze 
m ys łu  P .M .R .N . na  na­
zw isko  Z y g m u n t G a liń ­
sk i.

ZG U B IO N O  p ieczątkę  
m e ldu nko w ą  n r  2066.

8775-G

2 PO KO JE z używ a lnoś­
c ią  ku ch n i, zam ien ię na 
w iększe. W a ru n k i do o- 
m ó w ie n ia . Ś ląska 41-2.

8770-G

JED EN  PO KO J z  używ a ł 
nością ku c h n i, zam ien ię 
na  w iększe . W a ru n k i do 
o m ó w ie n ia . Ś ląska 41-2.

8771-G

M IE S Z K A N IE  2 po ko jo ­
w e, w ygo dy , ogródek, 
zam ien ię na  p o kó j z w y  
godam i. D zw on ić : 36-354.

8772-G

le tn ieg o k u rs u  te le ko ­
m u n ika cy jn e g o  w  K ra ­
k o w ie  w  ro k u  1950 ns 
n a zw isko  Je rzy  K o rta .

8773-G

S K R A D ZIO N O  le g itym a ­
c ję  U bezpieczaln i, ksią­
żeczkę czeladniczą, 
g ity m a c ję  Z  w . Z a u ą

ZG U B IO N O  p rzepustkę  
p o rto w ą  na  nazw isko  
E d w ard  C zep ie łew ski.

STrs-G

P A N , k tó ry  zna laz ł rę­
ka w iczkę  czarną podszy 
tą  fu te rk ie m  na p rz y ­
s ta nku  4 -k i (A l. P iastów ) 
proszony je s t o  z w ro t 
za w yna grod zen iem  na 
ad res i Szczecin, u l.  In o ­
w ro c ław ska  3/15.

8777-G

ZG U BIO N O  p ie czątkę  o 
tre ś c i: In s p e k to r  B H P  
P Ż M  Czesław O sm ólsk i.

8780-G

S K R A D ZIO N O  św iadec­
tw o  7 k i .  w yda ne  przez 
Szko lę Podstaw ow ą w  
Szczecinie na  nazw isko  
W ito ld  K u ku ć .

8781-G

ZG U B IO N O  le g itym a c ję  
ubezp ieczeniow ą na na­
zw isko  Jan in a  S m ulska ;

8782-G

ZG U BIO N O  pa szpo rt n r  
042/1992 w ys ta w io n y  
przez K o n su la t G enera l 
n y  ZSR R  w  G dańsku na 
na zw isko  B a z y li Ż u r ­
ków .

8784-G

31. X . B R . w ieczorem  
zgub iono p ó l b la tu  
ok rąg łego s to łu  (orzech). 
Proszę o w iadom ość (za 
w ynagrodzen iem ) na  te l. 
376-24 do godz. 10.

8783-G

ZG U BIO N O  św iadectw o
ukończen ia  S zko ły  Pod­
staw ow ej w  P n iew ie  na 
nazw isko M a ria  Kędz io -

ZG U BIO N O  le g itym a c ję  
szko lną  na nazw isko 
B a rb a ra  G useyńska.

8779-G

E IO Ü N E Î
1 — 5 D N I czyśc im y  i  
fa rb u je m y  odzież. Zap ła 
ta  p rz y  od b io rze . Zapisz 
ad res: P R A L N IA  CHE­
M IC Z N A , BO HATER Ó W  
W A R S ZA W Y  7 (b lis ko  
M ick ie w icza ).

878S-G

BIURO OGŁOSZEŃ 
lei. ar 34-444

S K Ó R Z A N Ą  

P Ł A S Z C Z E , K U R T K I 
itp .

odświeżą Ci
w  no w o  o tw a r ty m  
p u n k c ie  u s łu g o w y m  

S p -n i P ra cy  
Szew sko - G a la n te ry jn e j

PR O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

17.25 — p ro g ra m  d n ia , 17.30
— d la  dz iec i „ A  co d a ie j? ” , 
18 — „ K ro n ik a  Szczecińska” , 
18.15 — „N a  pó łkach  ks ięgar 
sk ic h ” . 18.25 — „R o zd z ia ł d ru  
g i” , 18.55 — m agazyn pop.- 
n a u ko w y  „E u re k a ” . 19.30 — 
d z ie n n ik  T V , 20 — „D o b ra ­
noc” , 20.10 — „ K in o  k fó tk ic h  
f i lm ó w ” , 20.50 — te a tr  T V  
„L o k a to rz y  z do m ku  z k a r t ” . 
22.20 — os ta tn ie  w iad om ośc i,
22.25 — p ro g ram  na ju t r o ,  
m e lod ie  na D O BR AN O C .

PR O G R A M  B E R L IŃ S K I

— „S p o ty k a m y  s ię  u p ro f. 
F lim m ric h a ” . 18 — un iw ersy«  
te t  T V , 18.45 — om ó w ie n ie
p ro g ram u. 18.50 — p o zd ro w ię  
n ia  T V  d z ie c ięce j, 19 — „W  
24 go dz in y pó źn ie j” , 19.25 — 
progno: pogody, k ro n ik a , 2*
— d la  m iło ś n ik ó w  s ta ry c h  
f i lm ó w  „ K n o x  i  w ese li w a - 
g a b u n d z i" ( f i lm  z Patem  i 
F a tachonem ), 21.20 — „C za r­
n y  k a n a ł” . 21.40 — rep o rtaż  
„K o n g o ” , 22 — k ro n ik a , 22.30
— „M ię d z y n a ro d o w y  pokaz  
m o d y ” .

W TO R E K

9.50 — g im n a s tyka  d la  w szyst 
k ich , 10 — k ro n ik a . 10.30 — 
„C z a rn y  k a n a ł” , 12.35 — te s t, 
13.30 — c ie ka w o s tk i, 15.30 — 

idów - k o  d la  dz ie c i od la t  
4, 18 — u n iw e rs y te t T V . 18.25
— „U c z m y  się od p rz y ja ­
c ió ł” . 18.40 — tys iąc  w iad o ­
m ości T V . 18,50 — p o zd ro w ie ­
n ia  T V  dz iec ięce j, 19 — tra n s  
m is ja  z B e rlin a  a k a d e m ii z 
o k a z ji 45 roczn icy  R e w o lu c ji 
P a źd z ie rn iko w e j, 20.15 — k ro  
n ik a , 20.33 — f i lm  radź. „Z eg ­
n a jc ie  go łęb ie” . 21.45 —*
„D o w c ip , h u m o r i  św ie tn a  sa­
ty r a ” , 22.15 — k ro n ik a .

m nm rm
W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50 
SERW IS R Y B A C K I: 20.57 
S Z C ZE C IN : 16.05 — „H is to r ie  
w  d u r  I m o ll” . 16.30 — aud. 
Zespo łu  M ło dych , 16.45 — „ L i  
s ty  dz ie c i i n ie  dz ie c i” , 17 — 
„S za fa  g ra ” , 17.30 — p rze g ląd  
a k tua ln ośc i W yrzeza, 17.50 — 
„W sp ó łp ra ca ” , 18.30 — „O -
k ie m  szczecińskiego G a llu *  
pa” . 19.50 —  „S p a ce r z M e l­
pom eną” .
W A R S Z A W A : 13.45 — m uzyka
ro z ry w k o w a , 15 — ta n iec  1 
p iosenka, 15.30 — s łu ch o w i­
sko  d la  dz ie c i „N a  p la n ta ­
c j i " .  18.45 — eko n o m iczn y
p ro b le m  tyg o d n ia , 19.05 —
m uzyka  i  ak tu a ln o śc i, 19.30 
— „P e łn y m  głosem  o sp ra ­
w ach m ło d z ie ży ” . 21.40 — „R o ­
m an tyczna  7” . 22 — now ości 
l i te r a tu r y  św ia to w e j ..Na dzi 
k im  brze gu ” . 22.30 — w iąza n­
ka  m e lo d ii w ło sk ich . 22.40 — 
m is trzo w sk ie  w y k o n a n ie  dz ie ł 
m u z y k i k lasyczn e j i rom an­
ty c z n e j, 23.10 — m e lod ie  na 
dobranoc.

„Przyjaźń*
p rz y  u l. K . K o lu m b a  

5307- K  te l. 454-47. 61 !

¿ jR A C O W N ia r  I
*— /urtxuJuum*tó>

F A B R Y K A  A P A R A T U R Y  M L E C Z A R ­
S K IE J  w  S zczecin ie , u l. G dańska  2.lb 
z a tru d n i od zaraz m a la rz a - la k ie rn ik a ,  
2 e le k try k ó w  i  p o le rn ik ó w . W a ru n k i p ra ­
cy i  p ła cy  do u z g o d n ie n ia  na m ie jscu .

5345-K

P R Z Y J M Ę  u czn ia  —  P ra c o w n ia  O b u w ia  
A l.  W o j. P o lsk ie g o  56. 874*-G

P R Z Y J M Ę  u czn ia  lu b  podręcznego do 
zaw odu k ra w ie c k ie g o  A L  W ojsk»  P o l-  

. t t-2 , iS k  3 8 4 -%  • < S745-G

i n m u
c r c f t s N o w s  i

C H O JN A (Ju trze n ka ) — „ W o j 
na 1 p o k o j”  — USA 
C H O SZC ZNO  (Zn icz) -  „M śc i 
c ie l z L a ra m ie ” . — U SA 
DĘBN O i- rzedw iośn ie) - *  
„T ra p e r  z K e n tu c k y ”  — U S A  
panoram .
G R Y F IC E  (C a p ito l)  — „T a ta , 
m am a, c ó rka  i z ięć”  — radź. 
G R Y F IN O  (G ry f)  — „ K r y p ­
to n im  C ic e ro " — U SA 
G O LEN IÓ W  (W is ła) — „Resz­
ta  je s t m ilc ze n ie m ”  — N R F  
K A M IE Ń  P O M O R S K I (F rega­
ta ) — „T a m a n g o ”  — fra i ic .  
— panoram .
L IP IA N Y  (W iedza) — „Rose­
m a rie  w ś ró d  m ilio n e ró w ”  — 
NRF
ŁO B E Z  (Rega) — „Z ła m a n a  
s trza ła ”  — U SA 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  — ..Cisza, 
n a . sa li o p e ra c ja ”  — radź. 
M Y Ś L IB Ó R Z  (S łońce) — „B a ­
b e tte  idz ie  na w o jn ę ”  — 
fra n c . — panoram .
RESKO  (G w iazda) — ..A lib i 
n :e  w ys ta rcza ”  — czeski 
S T A R G A R D  (D a r) — „Z m a r­
tw y c h w s ta n ie ”  ( I  1 I I  część), 
(Ina ) — „ś w in ia r k a  i  pa­
s tu ch ”  — radź.
Św i n o u j ś c i e  (R ybak) —
„S y n  w ie k u ”  — radź. — pa-- 
no ran ... (P om orzan in ) — „ p w ą  
pp ko ie n ią u  »  .wL
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W stołówkach jutra :
i  zjemy śniadanie i obiad 

kupimy kolację
1 P IS Z Ą C  n ie d a w n o  o pom ocy, z  ja k ą  w o je ­
w ó d z k ie  w ła d z e  h a n d lo w e  chcą p rz y jś ć  p ra ­
c o w n iczym  s to łó w k o m  (p a trz  „ K u r ie r ”  z dn. 
14. X .  b r.) w s p o m n ie liś m y  o  n o w y c h  zada ­
n ia c h  ja k ie  czeka ją  na te  p o p u la rn e  p la c ó w k i 
ż y w ie n ia . W  m y ś l p rz y g o to w y w a n e g o  obecn ie  
w  W a rsza w ie  p ro g ra m u  ro z w o ju  p rz y z a k ła ­
dow ego ż y w ie n ia  zb io ro w e g o  do tychczasow e 
p o ję c ie  s to łó w k i będzie  s to p n io w o  za n ika ło , 
bo  m ie jsce  je j  z a jm ie  n o w y  ro d z a j p la c ó w k i 
g a s tro n o m iczn e j.

P rz e w id u je  s ię  t r z y  
zasadnicze k ie ru n k i 
■rozwoju s to łó w e k . —  
P IE R W S Z Y  —  to  do­
s ta rcza n ie  p ra c o w n i­
k o m  p o d s ta w o w ych  po ­
s i łk ó w  —  o b ia d ó w , ta k  
ja k  to  je s t dotychczas, 
Z ty m , że a so rtym e n t 
dań  m a  być  w ię k s z y . 
D R U G I k ie ru n e k  zm ie ­
rz a ć  będz ie  do w zbo ­
gaca n ia  za kre su  św ia d

Globus
Księżyca
w Podjuchach

S Z K O Ł A  P o d s ta w o ­
w a  n r  49 w  P od juchach  
w zb o g a c i się w  n a jb l iż ­
szych  d n ia ch  o pom oc 
n a u ko w ą , ja k ie j  poza­
zdrośc ić  je j  może n a ­
w e t na jboga tsza  i  n a j­
le p ie j w yposażona szko 
ła  e u rope jska .

Jest to  ra d z ie c k i g lo ­
bus K s iężyca , w y k o n a ­
n y  w  o p a rc iu  o zd ję c ia  
S reb rnego  G lo b u  zro b io  
ne przez ra d z ie cką  r a ­
k ie tę  ks iężycow ą.

G lo b u sy  ks iężycow e 
W y p ro d u ko w a n o  d la  
szkó ł ra d z ie c k ic h  w b a r 
dzo ’ n ie w ie lk ie j ilo śc i.
T y m  w iększe  s ło w a  u - 
zn an ia  na leżą  się p. 
H e n ry k o w i T A L W IK O -  
W I  —  n a u czyc ie lo w i 
g e o g ra fii w  szkole n r  49 
—  k tó ry  p rz y w ió z ł tę 
cenną pom oc n a u ko w ą  
ze Z w ią z k u  R a d z ie ck ie ­
go. (K g )
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I .  GOtOSOWSKI

czomych u s łu g  poprzez 
p rz y g o to w y w a n ie  dań 
n a  w ynos  i  p o s iłk ó w  
je dnodan  i o w y c h , spo­
ż yw a n ych  w  czasie 
p ra cy . T R Z E C IE  zada ­
n ie  to  s tw o rze n ie  p rz y  
s to łó w ka ch  i  bu fe ta ch  
p rz y z a k ła d o w y c h  s ta ­
ły c h  p u n k tó w  zaopa­
trz e n ia  p ra c o w n ik ó w  w  
różne p ó łfa b ry k a ty , 
p rz e tw o ry , k o n se rw y  
u ła tw ia ją c e  szyb k ie  
p rzy rzą d ze n ie  p o s iłk u  
w  dom u.

S tw o rze n ie  te chn iczn ych
w a ru n k ó w  re a liz a c ji tego 
p ro g ra m u  (urządzen ia  ku ­
chenne, sprzę t s to ło w y , po 
m ieszczen ia) spoczyw ać bę 
dz ie  na ‘ ba rka ch  ad m in i­
s tra c j i  zak ła dó w . P ro d u k ­
c j i  dań g a rm a że ry jn ych , 
p ó łfa b ry k a tó w  itp .  pode j­
m ie  się gastronom ia .

Są dw a  ce le  p rz y ­
go to w yw a n e g o  p ro g ra ­
m u : u ła tw ie n ie  za ku p u  
p ro d u k tó w  do  spożyc ia  
w  dom u i  dosta rczen ie  
p o s iłk ó w  je d n o d a n io - 
w y c h  —  re g e n e ra c y j­
nych  ty m , k tó ry c h  cha 
ra k te r  p ra c y  w ym a g a  
dużego w y s iłk u ,  bądź 
t rw a  ona d łu ż e j n iż  10 
godz in  n a  dobę.

P ro g ra m  p re c y z u je  
bardzo  d o k ła d n ie  ja k ie  
będą zasady od p ła tn o ś  
c i za  k o rz y s ta n ie  ze 
s to łó w e k , k ie d y  i  w  
ja k ic h  w a ru n k a c h  d o ­
puszcza s ię  o b n iże n ie  
o b o w ią zu ją ce j ceny, na 
ja k ie j w reszc ie  zasa­
dzie  m a ją  s ię  k s z ta łto ­
w a ć  ceny  p o s iłk ó w . N ie  
je s t  w y k lu c z o n e , że 
je d n o d a n io w e  p o s iłk i 
reg e n e ra cy jn e  w y d a ­
w ane  będą b e zp ła tn ie  
ty m , k tó rz y  p ra c u ją  
w ię ce j n iż  10 godzin 
na  dobę.

KŁAD * ST.lUDAi f  WIC2

—  T O  Ś W IE T N IE  —  uc ieszy ła  s ię  H a lin a . * —  
C hcę  przesłać l is t  d la  Suszkow a... Chcę go po ­
p ro s ić  o p e w ną  przys ługę ...

—  Proszę bardzo  —  p o w ie d z ia ł M o to w iło w . 
p -  O to  o łó w e k  i  p a p ie r. P iszcie .

H a lin a  szybko  n a p isa ła  k i lk a  zdań i  sp y ta ła :
; —  C zy zn a jd z ie  s ię  ja k a ś  ko p e rta?

—  M o żn a  w  p e łn i u fa ć  c z ło w ie k o w i, k tó r y  
p rzekaże  w asz lis t.

Je d n a k  po trze b n a  m i je s t kope rta ...
Z a k le iła  ją  i  w s ta ła . M o to w iło w  w rę c z y ł je j 

k a r tk ę  z k lu cze m  do szy fru .
Ig o r  i  H a lin a  w  m ilc z e n iu  sz li do dom u. 

M ilc z ą c  z je d l i  k o la c ję  i  p o ło ż y li się spać, Ig o r  
b y ł  u ra żo n y  pos tępow an iem  H a lin y . Coś u k r y ­
w a ła  przed  n im ... A  on  m y ś la ł,  że są ju ż  sobie 
ta k  b liscy ...

...W e le d n ick i re g u la rn ie  p rz e k a z y w a ł Ł a g u -  
tie n c e  za szy frow ane  lis ty  o ra z  jego  o d p o w ie ­
dz i. Ł a g u tie n k o  z a w ia d o m ił p rz y ja c ió ł,  że je s t 
im  w d z ię czn y  za tro skę  o n iego , lecz p o m ys ł 
zo rg a n izo w a n ia  u c ie c z k i z w ię z ie n ia  uw aża za 
n ie re a ln y . T o r tu ry ,  złe w y ż y w ie n ie , ta k  go w y ­
c ie ń c z y ły , iż  z tru d e m  porusza się po ce li. 
P ro s ił a b y  p o rzucono  m y ś l o jego  ucieczce i  
n ie  ry z y k o w a n o  życ ie m  to w a rzyszy . R ó w n o ­
cześnie p rze ka za ł swe p ro p o zyc je  re o rg a n iz a ­
c j i  p ra c y  p o d z ie m n e j w  P rz y b ie ls k u . R a d z ił 
zastosow ać in n y  system  o rg a n iz a c y jn y , k tó ry  
o p ra c o w a ł w  w ię z ie n iu , w s k a z y w a ł lu d z i, k tó ­
rz y  p o w in n i s ta n o w ić  t rz o n  o rg a n iz a c ji. L is ty

Z A N IM  p o s ta n o w ie ­
n ia  p ro g ra m u  w e jd ą  w  
życ ie  in fo rm u je m y , że 
w  n ie k tó ry c h  z a k ła ­
dach  p ra c y  W a rsza w y  
i  Ł o d z i p r z y ją ł s ię  sy­
s tem  dos ta rcza n ia  p ra ­
c o w n ik o m  d ru g ic h  śn ią  
dań. Po p rz y s tę p n e j 
cenie p rzyw o żą  je  
p rze d s ię b io rs tw a  gastro  
nom iczne.

A  może b y  ta k  u 
nas? (aż)

DOBRA  
PIOSENKA  
i M U ZY K A
w kroczą
do lo k a li
rozrywkowych

N A  o s ta tn ie j te ra j ow e j
na rad z ie  m uzykó w  ro z ry w ­
k o w ych  om a w ia n o  spraw ę 
podn ies ie n ia  po z iom u  or­
k ie s tr  ro z ry w k o w y c h  w y ­
s tę p u ją cych  w  lo ka la ch  ro z  
ry w k o w y c h . Je d n ym  z 
w n io skó w  z łożo nych  na te j 
na rad z ie  b y ło  prze ję c ie  
przez in s ta n c je  zw ią zko w e  
u p ra w n ie ń  w  zakresie po­
ś re d n ic tw a  p ra cy  m u z y k ó w  
e s tra do w ych  i  ro z ry w k o ­
w y c h , na co  Zarząd G łów  
n y  Z Z P rac. K u l tu r y  i  
S z tu k i u zyska ł zgodę z K o ­
m ite tu  P ra c y  i  P łac j

P rze ję c ie  ty c h  u p ra w ­
n ie ń  przez zw ią ze k  w in n o  
zapew n ić  w s z y s tk im  lo k a ­
lo m  ro z ry w k o w y m  stop­
n io w y  d o p ły w  w y k w a li f ik o  
w an ych  k a d r , w y e lim in o ­
w an ie  z o rk ie s t r  lu d z i p rzy  
p a dko w ych  i  po dn ies ien ie  
na w yższy  poziom  zaw odu 
i  e ty k i m u zyka  ro z ry w k o ­
wego.

S zczeciński Z arząd O krę­
gu Z w . Zaw . P rac K u l­
tu r y  i  S z tu k i p rz y s tą p ił 
ju ż  do  w e r y f ik a c j i  m uzy­
k ó w  ro z ry w k o w y c h , co po ­
zw ala  przypuszczać, że 
w k ró tc e  i  w  naszych lo k a ­
lach  m ożna będzie posłu-

J e s i e n n e  s ł o ń c e

Wspólny korytarz
poczekalnią gabinetu skórnego

KIEDY RUNIE SUFIT
w przychodni 
na W. Pola?

P R Z Y C H O D N IA  O b­
w o d o w a  n r  3 p rz y  u i.
W in ce n te g o  P o la  o b e j­
m u je  s w y m  zas ięg iem  
ca łe  Pogodno, G u m ie ń - 

i  o ko lic z n e  w io s k i 
p o w ia tu  szczec ińsk ie ­
go, czu w a ją c  nad  z d ro -

„9 dni
jednego roku“
w  D K F

T R A D Y C JĄ  la t  ub ieg­
ły c h  D y s k u s y jn y  K lu b  
F ilm o w y  In te l ig e n c i i 
S tud en tów  w  Szczecł- 
M e  w  o k re s ie  D n i F i l­
m u  R adzieckiego w y ­
ś w ie tla  na jlepsze f i lm y  
te j p ro d u k c ji.  W dn . 5 
I  C b m . w  ob u  sek­
c ja ch : S tu d e n ck ie j i  „13 
M uz”  w y ś w ie tlo n y  bę­
dzie fli lm  M . Kom ina 
„D z ie w ię ć  d n i jednego 
ro k u ” . F i lm  poprzedzo­
n y  będzie p re le k c ją  p. 
E w y  N a g u rsk ie j, sta rsze 
go  asysten ta  W yższej 
S zko ły  T e a tra ln e j i  F il 
m o w e j w  Łodz i.

<»«|

w ie m  k ilk u d z ie s ię c iu  
ty s ię c y  lu d z i.

Część b u d y n k u , mieszczą 
cego p rzych od n ię , za jm u je  
sześć rod z in . Z  każd ym  
ro k ie m  lo k a to ró w  p rzyb y ­
w a. P o w o d u je  to  c iasno­
tę , zup e łn ie  p a ra liżu ją cą  
pracę oś rodka zd ro w ia .

G a b ine ty  o k u lis ty c z n y  i  ne 
u ro lo g ic z n y  —  m a ją  ty lk o  
je d n o  pom ieszczen ie, ta k  
w ięc  gd y  je s t w ię c e j pac­
je n tó w , ne u ro lo g  p rz y j­
m u je  w  ga b in ec ie  -k ie row ­
n ika  p rzych o d n i. W rę cz  w /  
k a ta s tro fa ln e j s y tu a c ji zna j 
d u je  się ga b in e t skó rn o - 
w en e ryczn y , p o zba w ion y  zu 
pe łn ie  p o czeka ln i. Ja ko  po 
czeka ln łę  w y k o rz y s tu je  się 
k o ry ta rz  w io d ą cy  do  m lesz 
k a ń  p ry w a tn y c h !

P rócz te g o  b u d yn e k  w y ­
m aga g ru n to w ne go  rem on­
tu , gdyż n a  sku te k  c iąg ­
ły c h  zac ie ków  s u f it  groz i 
zaw alen iem .

O tru d n e j s y tu a c ji lo  
k a ło w e j oś ro d ka  zd ro ­
w ia  na P ogodn ie  w ie ­
lo k ro tn ie  in fo rm o w a n o  
W y d z ia ł Z d ro w ia  P re ­
zy d iu m  M R N , a  także  
K o m is ję  Z d ro w ia  M ie j 
s k ie j R a d y  N a ro d o w e j. 
N ie s te ty , ja k  do tąd  
n ie  p o d ję to  d e c y z ji w  
te j ba rdzo  w a żn e j i  p i l  
n e j d la  Pogodna sp ra ­
w ie . (kg)

P R Z Y J E M N IE  je s t 
podrzem ać w  c ie p ły m  
je s ie n n y m  słońcu.

W  Szczecinie p rzy  
c ią g łe j m żaw ce i  s ią­
p ią cym  „ k a p u śn ia ku ”  
rza d ko  je s t o ka z ja  do  
ta k ie j p rzy jem nośc i.

G d y  w ię c  ukaże  się  
trochę  s łońca  k o rz y ­
s ta ją  z  n iego  n a w e t 
sam ochody przed  
M ie js k ą  Radą N aro ­
dow ą.

(F o to  S t. C ieś lak )

HUTA
DOCENIA
działalność
Ligi K o b ie t

JES ZC ZE dw a  la ta  te m u  
K o ło  L ig i  K o b ie t p rz y  H u 
c ie  Szczecin n ie  m og ło  po 
c h w a lić  s ię  s p e c ja ln ym i 
o s ią gn ięc iam i w  sw o je j 
p ra cy . Z m ia n a  na lepsze 
n a s tą p iła , gd y  w y b ra n o  no 
w y  zarząd, k tó re g o  prze­
w odn iczącą zosta ła ob. 
F ranc iszka  F A L B A . Na po 
czą te k  założono w ypo ży­
cza ln ię  sp rzę tu  gospodar­
czego. S to p n io w o  rozszerza 
n o  fo rm y  p ra cy . N aw iąza­
no  w spó łpracę z K o łe m  
R odzin W o jsko w ych  oraz 
z k o ła m i L K  p o b lis k ich  
zak ła dó w  p ra cy .

O tw a rty  zoś ta ł U n iw e r ­
s y te t d la  R odziców , og ró­
dek jo rd a n o w s k i d la  dzie­
c i. K o ło  o p ie k u je  s ię  D o­
m a m i D zieoka w  T an ow ie  
i p rz y  u l.  A r  ko ń s k i e j, za j 
m u je  się z b ió rk ą  odzieży 
d la  b ie d n ych  dz iec i.

W ie lk ą  pom oc o rg a n iz a c ji 
kob iece j o ka zu ją  R ada Za 
k ład ow a  i  K o m ite t Z a k ła ­
do w y, a ta kże sam a d y ­
re kc ja  h u ty , k tó ra  często 
fina nso w o  w spom aga ko ­
ło .  (hs)

jego  b y ły  sp o ko jn e  i  rzeczow e. H a lin a  czy ta ją c  
je  p ła k a ła  a C ze rnysz  p rzys ię g a ł, że u cz y n i 
w szys tko , b y  w y rw a ć  go z r ą k  h it le ro w c ó w . 
Z a p ro p o n o w a ł szereg w a r ia n tó w  u c ie c z k i, lecz 
Ł a g u tie n k o  w s z y s tk ie  o d rz u c ił.

W reszc ie  p o s ta n o w ił w c ią g n ą ć  W e le d n ick ie g o  
do o rg a n iz a c ji u c ie c z k i. P odszed ł do n iego  i  
p o w ie d z ia ł m u  o co chodzi. W e le d n ic k i po ­
c zą tko w o  tw ie rd z i ł ,  że uc ie czka  z w ię z ie n ia  
je s t n ie m o ż liw a . K ie d y  Ig o r  u p o rc z y w ie  w ra c a ł 
do tego te m a tu  p o w ie d z ia ł m u , że s ię  zastano­
w i.  N astępnego d n ia  okaza ło  się, że W e le d n ic k i 
u c ie k ł z m ia s ta .

C z te ry  d n i p rz e d  N o w y m  R o k ie m  H a lin a
p rz y s z ła  do dom u i  p o w ie d z ia ła :

—  K o n ie c ! W szys tko  p rz e p a d ło !
—  W yw o żą  go? —  s p y ta ł Ig o r .
—  P o ju trz e  rano .
T y m  razem  n ie  poszła  do W a le n ty n y , gdzie  

czeka ł na  n ią  H e rd .
—  N ie  m a m y  tu  n ic  w ię c e j do ro b o ty . N ie  

m ogę ju ż  p a trze ć  na  tego  H e rd a !
—  K ie ro w n ic tw o  zad e cyd u je  co m a m y  d a le j 

ro b ić  —  p o w ie d z ia ł Ig o r  z re zyg n o w a n ym  g ło ­
sem.

O p a n o w a ła  go a pa tia . P o ło ż y ł s ię  na  łó ż k u
po  c h w i l i  zasnął. O b u d z iła  go H a lin a .
—  O b udź  się ! W s ta w a j! —  sza rpa ła  go za 

ram ię .
B y ła  podn iecona. T w a rz  je j  p a ła ła .
—  M o że m y  go u w o ln ić .
W y s łu c h a ł je j  p la n u  i  b y ł  z u p e łn ie  oszoło­

m io n y . P la n  te n  w y d a ł m u  się z u p e łn ie  z w a ­
r io w a n y .

—  Tego n ie  m ożna p rze p ro w a d z ić .
—  Dlaczego?
—  Po p ie rw sze . H e rd  m oże p rz y je c h a ć  n ie  

sam...
—  P o d ru g ie  on m oże w ca le  n ie  p rzy je ch a ć  

—  p rz e rw a ła  m u  H a lin a  n ie c ie rp liw ie .  —  T o 
n ie  je s t żaden a rg u m e n t. Z a k ła d a m y , że p rz y -  
je d z ie  sam. W  p rz e c iw n y m  w y p a d k u  n ie  m a­
m y  co p rzys tępow ać do p ró b y .

Ig o r  z a m y ś lił się. P la n  H a lin y  p odoba ł m u  
s ię  coraz w ię c e j. T y d z ie ń  te m u , o czyw iśc ie  od-

::i

rz u c iłb y  go z  m ie jsca . A le  teraz... N ie  b y ło  «  
in n e g o  w y jś c ia ...  i

H a lin a  w  n a p ię c iu  p a trz y ła  na  niego. C z e r-  Z  
nysz  w s ta ł i  w y ją ł  z sza fy  sw ó j o f ic e rs k i m u n -  4  
du r... P o  p ię tn a s tu  m in u ta c h  w y s z li z d om u. z

W a r to w n ik ,  czy też—  ja k  go n a z y w a ła  W a - ♦  
le n ty n a  —  szp ice l Ż a r in o w  po m ó g ł H a lin ie  2  
zd ją ć  p a lto . W e sz li do p o k o ju . W a le n ty n a  le ­
ża ła  na  k a n a p ie  i  czy ta ła . U jrz a w s z y  w ch o ­
dzących  z e rw a ła  się. T w a rz  ie j  w y ra ż a ła  o - 
g ro m n y  s tra ch  i  z łość. O p a n o w a ła  s ię  je d n a k  
i  z  uśm iechem  sp y ta ła :

—  Z je c ie  ko lac ję?
—  C zy  H e rd  p rz y jd z ie ?  —  s p y ta ł Ig o r.
—  N ie . B y ł ra n o  i  cze ka ł na  H a lin ę . O d je - 

, ł i a ł  w śc ie k ły ... M a c ie  do n iego  coś w ażnego?
—  Z a te le fo n u j do n iego  i  pow iedz , że p rz y ­

sz li do c ie b ie  z w iz y tą  p o ru c z n ik  v o n  R athe ' 
n au  z żoną. Z ap ro ś  go.

—  D obrze . A  co po tem ?
—  R ób co  c i m ów ię .
U ję ła  s łu c h a w k ę  i p o w ie d z ia ła :
—  Proszę 147. O tto?  P rzep raszam , że p rze ­

szkadzam ... P rzysze d ł do nas p o ru c z n ik  vo n  
R athenau z żoną. C h c ia łe ś  go poznać... D obrze, 
pow iem  im . —  P o ło ż y ła  s łu ch a w kę . —  P o w ie ­
d z ia ł, że zaraz p rz y je d z ie  i  p ro s i byśc ie  na 
n iego  poczeka li.

—  P oczekam y —  u ś m ie ch n ą ł się Ig o r. 
P ro ponow a łaś  nam  he rb a tę , zda je  się? Może, 
w obec tego  ta kże  i  k o n ia k ?

P o k o jó w k a  n a k ry ła  s tó ł i  w ysz ła .
— Co chcecie z rob ić?  —  sp y ta ła  A za ro w a . 

B y ła  w y ra ź n ie  p rzestraszona.
— T o b ie  n ic  n ie  g ro z i —  o d p o w ie d z ia ł C ze r­

n y s z . '—  N a p ij się k o n ia k u .
U s łysze liśm y  szum  s iln ik a  sam ochodowego.

Po c h w il i  w sze d ł H e rd . U k ło n i ł  się W a le n ty ­
n ie , p o c a ło w a ł w  rę kę  H a lin ę  i  trza sn ą w szy  
obcasam i z w ró c ił s ię  do Ig o ra .

—  P o ru c z n ik  v o n  R a th e n a u  —  p rz e d s ta w ił 
się Ig o r.

: j
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W  p rzysz łym  
ro ku

budu]emy
MOST
ŻMOGUSA

P A R Ę  d n i te m u  w ła d ze  m ie j*  
sk ie  ro z p a try w a ły  p ro je k t  bucki« 
w y  m ostu  Żm ogusa. A u to rz y  
m g r. inż. E. O S IE C K I, d r . T * 
B IA Ł O B R Z E S K I i  m g r. inż . W . 
S C Z E C H L E J —  z a p ro p o n o w a li 
3 ro zw ią za n ia . K o m is ja  oceny  
w y b ra ła  z każdego p ro je k tu  p o  
k i lk a  e le m e n tó w , k ie ru ją c  się 
p rz y  ty m  u zyska n ie m  ja k  n a jn iź  
szych ko sz tó w  re a liz a c ji.

W  re z u lta c ie  m o s t będz ie  zbc* 
d o w a n y  na s ta re j osi, co poz­
w o li  w y k o rz y s ta ć  is tn ie ją c e  
p rz y c z ó łk i i  p o d p o ry . Z re zyg n u ­
je  s ię  n a to m ia s t z f i la ró w , bo 
ich  o d b u d o w a  się n ie  o p ła c i. 
B a rd z ie j k o rz y s tn e  będz ie  w zn ie  
s ien ie  jednego, now ego f i la r u ,  
k tó r y  s tan ie  w  ś ro d ku  ko n s tru lc  
c j i .  S y lw e tk a  m ostu  Żm ogusa 
będzie podobna do m o stu  na szd 
s ie  P o zn a ń sk ie j.

R ów n o le g le  z b u d o w ą  m o s tu  
Żm ogusa przeb iegać będą p ra ce  
nad u lepszen iem  a r te r i i  k o m u n i 
k a c y jn e j.

Szosę G dańską  w  p o b liż u  no-J 
w ego m ostu  czeka g e n e ra ln y  re ­
m o n t. Z g o d n ie  z z a ło że n ia m i 
p rze b u d o w y  p o p ra w i s ię  l in ię  
je z d n i i  w y k o n a  się no w ą  na­
w ie rz c h n ię . T o ry  t ra m w a jo w e  
o trz y m a ją  w y d z ie lo n e  to ro w i­
ska. P rz e w id z ia n o  p rz e jś c ie  t u ­
n e lo w e  w  s tronę  Z a rzą d u  P o rtu *

C a łk o w ita  d o ku m e n ta c ja  m o ­
stu Żm ogusa m a b yć  g o to w a  de. 
końca  g ru d n ia  b r . R e a liza c ja  
rozpoczn ie  się w  ro k u  p rzysz ­
ły m . U kończen ie  p la n o w a n e  jes€ 
w  r .  1964. W y ko n a w cą  będzie  
p ra w d o p o d o b n ie  P R K -15,

CAPSTRZYK
z  o k a z ji
P a ź d z ie rn ik a

W E  W T O R E K  —  6 lis to p a d a  
Z a rzą d  M ie js k i Z B o W iD  orga­
n iz u je  z o k a z ji 45 ro czn icy  Re­
w o lu c j i  P a źd z ie rn ik o w e j cap­
s trz y k , k tó r y  p rz e jd z ie  u lic a m ij 
W ie lk o p o ls k ą , p l. L e n in a , M * 
Buczka , Jednośc i N a ro d o w e j d<| 
P o m n ik a  W dzięczności.

Z b ió rk a  cz ło n kó w  Z B o W iD  U 
g o d z in ie  15.30 w  s iedz ib ie  Z w ią a  
k u  —  u l.  W ie lk o p o ls k a  18.

— '388888888888888888888%

m nrm n łd& i_ _  ___—   . . ■ 1K
N A  u l. Bogus ław a, p rz y  po s to jr l 

ta ksó w e k  zna lez iono z ie lo ną  teezkąj 
(w  siatce) z  p ro je k ta m i re k la m  sk lepo­
w ych . D o od eb ran ia  w  re d a k c ji „ K u *  
r ie ra ” , m  p., p o k ó j 49.

•  •  •
D Z IS IA J ; 5 lis top ad a  o goSzln i«

19 m g r Eugeniusz B ie dka  z  M in is ­
te rs tw a  K u l tu r y  w y g ło s i p re le k c ję  
p t. „ K u l tu r a  — sz tu ka  — problem y) 
spo łeczne pod p ió re m  p u b lic y s tó w  ra­
d z ie ck ich ” .

W stęp w o ln y .
•  *  *

T O W A R ZY S TW O  W ie dzy  Powszech­
n e j p rz y jm u je  jeszcze zap isy na 
k u rs  ję z y k a  an g ie lsk ie go  d la  zaawan­
sow anych . In fo rm a c je  te le fo n ic z n e j 
444-58 w  godz. 9—14.

31 P A Ź D Z IE R N IK A  w  p rzyd om o­
w y m  og ró d ku  p rz y  u l.  K o n o p n ic k ie j,  
zna lez iono płaszcz przeciw deszczow y 
Zgubę odebrać m ożna w  K o m en­
dz ie  D z ie ln ico w e j MO Pogodno, u l*  
M ick ie w icza  153, p o k ó j 12 w  godz* 
8—16.

(C ią g  da lszy  nastąp i) 38 1

W P R O G R A M IE  te a tra ln y m  s z tu k i 
Z o f ii  B y s t rz y c k ie j „C z y  to  je s t m i­
łość?”  — zosta ło m y ln ie  podane naz­
w is k o  B A R B A R Y  N IK IE L S K IE J  ja ­
ko  w y k o n a w c z y n i ro l i  M ałgosi. W  
r o l i  te j  obecnie w ys tę p u je  A N N A ' 
C E L L A R I. D y re k c ja  P a ństw o w ych 
T e a tró w  D ra m a tyczn ych  przeprasza 

za p o m y łkę .
•  » »

D Y R E K C JA  O kręgow a K o le i Pań­
s tw o w ych  w  Szczecin ie k o m u n ik u je , 
że od w to rk u , d n ia  6 bm . u le gn ie  
zm ia n ie  ro zk ła d  ja zd y  poc iągu pa­
sażerskiego n r  11352 re la c ji M y ś lib ó rz  
— Choszczno, a m ia n o w ic ie : M y ś li­
bó rz  od j. 15.58 (zam iast 15,59). B a r­
lin e k  p rz y j 16.43 (zam iast 16.45). o d j*  
16.49 (zam iast 16.47), Choszczno p rz y j*  
17.46 (zam iast 17.45);

W Y D A W C A : Szczecińskie W y d a w n ic tw o  P raso w e RSW „P R A S A ”  w Szczecinie. R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA : Szczecin, p i. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  ko le g iu m .
T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red. na cze lnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sek re ta rz  re d a kc ji 428-33, s e k re ta r ia t te chn iczn y  430-21 (wew n. 51); d z ia ł m ie js k i 
462-35; dz ia ł m o rsk i 462-35; d z ia ł łączności z  c z y te ln ik a m i «50-21; d z ia ł s p o rto w y  427-77; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  425-14. W sze lk ich  in fo r -  < 

m a c ji w sp ra w ie  p re n u m e ra ty  ud z ie la ją  p ia có  w k i „R u c h u ”  1 Poczty.
Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzn e  §_ą



A rk o n ia  p rze s ta ła  b y ć  
n o w ic ju sze m

RUCH POKONANY 2 :5

„Fetowanie 
na kości“
w  lidze
s ió d em ki

W CZO R A J rozpoczę li roz  
g r y w k i  p iłk a rz e  ręczn i W o 
je w ó d z k ie j L ig i H a lo w e j. 
R ozegrano t r z y  mecze. Po 
go ń , po c ie ka w ym  p o je ­
d y n k u  zw yc ięży ła  W łó kn ia  
rza  21:14, LZS  Z d ro je  poko 
ń a ł  B u d o w la n ych  22:15, a 
O g n iw o  u le g ło  A Z S  f2 :l7 . 
M ecz W ia ru s  — A Z S  P A M  

‘n ie  o d b y ł się, poniew aż 
i ,  m ed ycy”  z n ie w ia d o ­
m ych  po w od ów  p ie  s ta w il i  
się na  bo isku ;

' N A  M A R G IN E S IE  w czo­
ra js z y c h  spo tka ń na leży 
s tw ie rd z ić , że w e w szy­
s tk ic h  spo tka n iach  grano 
z b y t os tro , a n a w e t b ru ­
ta ln ie . O fia rą  ta k ie j 'g ry  
p a d ł w czo ra j zaw o d n ik  Po­
g o n i Szybow icz, k tó re go  
o d w iez ion o  do szp ita la .

W yd a je  się; że sędz iow ie  
p o w in n i spe łn iać swe obo­
w ią z k i ba rdz ie j ryg o rys tycz  
n ie .  T rzeba zdecydow anie 
w yk lu cza ć  z g ry  co b a r­
d z ie j k re w k ic h  m łodz ianów , 
k tó rz y  ba rd z ie j p o lu ją  „n a  
ko ś c i’! a iż  na  p iłkę .

(am )

Koszykarze
wystartowali

•  Dwa
zwycięstwa 
AZS-u 

®  Dwie 
porażki 
Ogniwa

K O S Z Y K A R Z E  A ZS -u ro­
zeg ra li ko le jn e  spo tka n ie  
o  m is trzo s tw o  G dańsk ie j 
L ig i  O środ kow e j ze S pó j­
n ią  G dańsk. Zasłużone zw y 
c ięs tw o  47:39 (15:18) odn ie  
ś l i  aka de m icy . M ecz s ta ł 
n a  n ie z łym  poz iom ie . Gdań 
szczanie n ie  m ogący pora­
dz ić  sob ie  ze szczelną ob ro  
n ą  s tre fo w ą  gospodarzy, 
u s iło w a li s trze la ć z pó łdy  
s tansu — cóż z tego, k ie ­
d y  n ie ce ln ie . Szczecin iacy 
im p o n o w a li a m b ic ją  i  m ąd­
rą  ta k ty k ą . B ezw zględnie 
na jlep szym  koszyka rzem  w  
ty m  m eczu b y ł 2E M O J- 
D Z IN  z A Z S -u , zdobyw ca 
17 p u n k tó w , ś w ie tn y  d y ry ­
ge n t w  ob ro n ie  i  w  ak ­
c ja ch  o fe n syw n ych . D obrą  
p a r tię  ro ze g ra li rów n ie ż  SO 
B O LE W S K I (11 p k t .)  i  KR O  
L A K  (10). D la  S p ó jn i n a j 

. W ięcej p u n k tó w  zdo by ł 
R E C KO  — 12.

W Y D A W A ŁO  się także,- 
że i  d ru ga  szczecińska d ru  
żyna — O g n iw o  odniesie 
zw yc ięs tw o . W rrieczu z 
W ybrzeżem  G dańsk do 
p rz e rw y  szcze c in ia cy f prze­
p ro w a d z ili k i lk a  szybk ich  
a k c j i  i  os iągnę li przewagę 
23:18. N ieste ty , w  d ru g ie j 
p o ło w ie  n ie  w y trz y m a li 
tem pa i  o d d a li in ic ja ty w ę  
gościom^ k tó rz y  w y g ra li 
56:44. D la  O gn iw a S tro ń sk i 
z<jQbył 13 p k t .  W  d ru ż y n ie  
zw yc ięzców  — P iła t  12 i  
W ie loch  — 13. (am )

I  L IG A  K O S ZY K Ó W K I

S parta  N ow a H u ta  — 
G K S  W ybrzeże to :84, Ś ląsk 
W ro c ła w  — Ł K S  95:57; 
G w a rd ia  W ro c ła w  — A Z S  
A W F  70:81; W is ła  — A ZS 
G dańsk 91:38, Leg ia  — Lech 
83:73, P o lo n ia  W -w a — AZS 
T o ru ń  78:65.

A  K L A S A  • K O S ZY K Ó W K I

O dra  — P ogoń 42:56
S p ó jn ia  — B a k a la rz  40:37 
W ich e r — P A M  53:46
W Sr  — C h ro b ry  (v. o.) 0:2 
A Z S  fcb  «•» pauzow ał.

P U T K O W S K I na leża ł we 
w czo ra jszym  meczu A r ­
ko n ia  — R uch do n a j­
lepszych p iłk a rz y  na bo i­
sku .
Na z d ję c iu : b ra m ka rz  

A r k o n i i  w  e fe k to w n e j 
ob ro n ie  s trza łu  Fabera.

F o t.: S t. C ieślak

11 m in . K a sp rzyk  0:1
12 m in . Je ro tn in ek  1:1
23 m in . Gzel 2:1
27 m in . O leksy 3:1
35 m in . P yka  4:1
62 m in . J c ro m in e k  5:1
81 m in . P ieda 5:2

P O W IE D Z IE L I O M EC ZU :

STE FA N  ŻYW O TK O : C ie­
szę się, że m oi ch ło pcy  
p o tw ie rd z il i fo rm ę . N a jw aż  
n ie jsze, te  wszyscy m a ją  
szybkość i ko n d yc ję . O ka­
z u je  się, że p rz y  ty c h  w a-

Zaskakujące remisy
•  S tali w  B ytom iu
•  Leg ii w  Gdańsku
W  JE D E N A S T E J  k o ­

le jc e  sp o tka ń  p i łk a r ­
s k ie j e k s tra k la s y , n a j­
w yższe  z w yc ię s tw o  o d ­
n io s ła  A rk o n ia  5:2 i  
G ó rn ik  4:1 w  m eczu z 
P ogon ią . N ie sp o d z ia n ­
k ą  z a ko ń czy ł s ię  mecz 
L E C H U  7 L E G IĄ . W o j 
s k o w i w y m ę c z y li za le ­
d w ie  re m is  1:1. N ie ­
o c z e k iw a n y m  re m ise m  
2:2 zakończy ło  się spo t­
k a n ie  P O L O N II B y to m  
ze S T A L Ą  Rzeszów. 
W  K ra k o w ie  W IS Ł A  
p rze w a ża ją c  zdecydo ­
w a n ie  p rzez  c a ły  m ecz 
p o kona ła  Ł K S  2:1. Z A ­
G Ł Ę B IE  o d n io s ło  szczę 
ś liw ę  zw y c ię s tw o  1:0 
nad  L E C H E M  w  Poz­
n a n iu . P odobn ie  w y ­
g ra ła  O D R A  w  W a r­
szaw ie  w  m eczu z 
G W A R D IĄ . W  ty c h  
d w u  o s ta tn ic h  s p o tk a ­
n ia c h  p rzew agę  m ie li 
gospodarze, je d n a k  ic h  
n a p a s tn icy  z a w o d z ili 
pod b ra m k ą  p rz e c iw ­
n ik a .

SI av ia  — P la s t 2
S ta l M . — P o lo n ia  G d . 2 
U n ia  — M ZK S  o

1. S zo m b ie rk i 20:6 32:8
2. M ZK S 17:9 15:9
3. U n ia 15:11 30:25
4. C racovia 15:11 24:19
S.  G a rb a rn ia 14.12 24:20
6. R aków 14:12 21:17
7. P o lon ia  Bdg. 13:13 22:14
8. P ia s t 13:13 22:20
9. S ta l 13:13 16:14

10. W aw el 12:12 21:22
11. S ta rt 11:13 13:18
12. Śląsk 11:15 18:19
13. B a łty k 11:15 14:25
14. S lav ia 10:16 15:26
15. D ąb 10:16 14:27
16. P o lo n ia  Gń. 7:19 9:27

lo ra ch  m ożna g rać i  w yg ­
ryw a ć . T o  je s t podstaw a
zw yc ięs tw .

A N T O N I K R A W C Z Y K  — 
k ie ro w n ik  d ru ż y n y  R uchu: 
A rk o n ia  z ro b iła  ogrom ne 
postępy. D ziś to  ju ż  d o b ry  
zespół, z k tó ry m  trzeba 
się l ic zyć . P o do ba li m i s ię: 
P yka , G zel, Lukosze k , Jero 
m in e k , O leksy, z  pew no­
ścią za licza ja  się on i do 
śc is łe j czo łó w k i k ra jo w e j. 
W ydaw a ło  się, że R uch w ra  
ca do fo rm y , w  Szczecinie 
okaza ło  się je d n a k , że to  
b y ł m it .  M oże je d y n ie  Fa­
b e r I  P oh l zach ow a li fo r ­
m ę.

— N o cóż, z A rk o n ią  m a­
m y  ju ż  b ila n s  u je m n y . Z  
P ogon ią  rów n ie ż  p rze g ra li­
śm y. Szczecin s ta je  się 
g ro źny . T o  ju ż  fa k t  doko­
nany...

M IG A W K I :

— No, c i ;,cze rw o n i’*.
K o ns te rna c ja . W czerw o­

n ych  ko s tiu m ach  g ra ła  
A rk o n ia .

— W ta k im  raz ie  bardzo 
przepraszam . P ie rw szy raz 
w idzę  o b ie  d ru żyn y  i  w y ­
daw ało  m i się. że ta ką  
przew agę m oże m ieć t y l ­
k o  R uch. A to  sw o ją  d ro ­
gą sensacja ! M ożecie w yzy ­
skać i  napisać, że jed n a k  
d la  sędziów  kw es tia  w y n i­
k u  je s t spra w ą obo ję tną .

W  P E W N YM  m om encie p i ł  
k a  w ysz ła  w  a u t. Jeden- z 
n a jm ło dszych  szczecińskich 
s ym p a tykó w  fu tb o lu  ko p ­
n ą ł ją , tra f ia ją c  w  tw a rz  
gracza Ruchu. Na szczęście 
energ iczn ie  zareagow ał m i­
l ic ja n t  i  m am y nadzie ję, 
p o uczy ł o zasadach „ f a i r  
p la y ”  — obow ią zu jących  
na  bo isku.

P IŁ K A R Z E  A r k o n ii  o t .  .  
m a li po m eczu g ra tu la c je  
od naczelnego d y re k to ra  
s to czn i — m g r  in ż . Euge­
niusza S krzy  m ow sk i ego.

— T a k  trzeb a  g ra ć  — 
w ie d z ia ł. Jestem  sy m p a ty ­
k ie m  fu tb o lu . Szanu ję p i ł­
k a rz y  b o jo w ych  i  a m b it­
nych ;

— J A K I  w y n ik  —  p y ta ł 
spóźn iony k ib ic ?

— 4:1 d la  A r k o n i i  — pada 
odpow iedź.

— N ie  ż a r tu j pan, spóź­
n iłe m  się, a le  chcę w ie­
dzieć co się dzie je?

W  koń cu  u w ie rz y ł. M a­
m y nadz ie ję, te  uw ie rzą  
rów nie ż m a lko n te n c i. R uch 
p rze g ra ł w ysoko ...

•  •  *

W  S Z A T N I sędz iów  roz­
m a w ia m y  o m eczu. D la 
m n ie  — m ó w ił sędzia l t  
w y  S o lak iew icz  — R uch 
zegrał św ie tn ą  p a rtię .

— J a k  to  Ruch?

G ó rn ik 19:3 37:14
Zag łęb ie 17:5 26:10
P o lon ia 17:5 30:18
Legia 12:10 12:8
R uch 12:10 19:20
S ta l 10:13 11:12
A rk o n ia 10:12 15:19
W is ła 9:13 15:17
Pogoń 9:13 21:25
O dra 9:13 10:16
ŁK S 8:14 13:22
G w ard ia 8:14 12:21
Lech 7:15 9:16
Lech ia 7:15 7:19

n  L IG A P IŁ K A R S K A

S zo m b ie rk i — S ta rt 
R akó w  — Śląsk 
B a łty k  — W awel 
P o lon ia  — C racov ia  
G a rb a rn ia  — D ąb

Pogoń „zjeżdża
na IX miejsce

Z A B R Z E  P A P . P rz o d o w n ik  ta b e li,  G ó r 
n ik  Zab rze  za n o to w a ł na sw ym  ko n c ie  
k o le jn y  sukces, w y g ry w a ją c  na w ła sn ym  
b o isku  z P ogon ią  S zcze c in  4:1 (2:0).
B ra m k i d la  G ó rn ik a  s t r z e l i l i :  C zok, W i l ­
czek, S z o lty s lk  i  L e n ln e r ,  n a to m ia s t d la  
P ogon i K ie le c . S ę d z io w a ł B uczek z K ie lc . 
W id z ó w  ok. 10 tys .

P o je d y n e k  ten  s ta ł 
na p rz e c ię tn y m  po z io ­
m ie  i  to c z y ł s ię  w  s ła ­
b y m  tem p ie . G ospoda­
rze m ie l i  je d n a k  w y ­
ra źn ą  p rzew agę  w  po ­
lu  i  p rz y  lepsze j grze 
sw ych  n a p a s tn ik ó w , 
w y n ik  s p o tk a n ia  m ó g ł 
b yć  d la  zabrzan  znacz 
n ie  k o rz y s tn ie js z y . Goś 
c ie  h o n o ro w ą  b ra m k ę

z d o b y li p rz y  s ta n ie  4:0. 
N a  6 m in u t  p rzed  k o ń ­
cem  s p o tk a n ia  W ilcze k  
n ie  w y k o rz y s ta ł rz u tu  
ka rn e g o , s trz e la ją c  w  
ręce b ra m k a rz o w i Po­
goni.

W  d ru ż y n ie  G ó rn ik a  
n a jle p ie j z a g ra li:  K o ­
w a ls k i,  G a w lik ,  O ś li-  
z ło , P o h l i  S z o łty s ik , 
n a to m ia s t L e n tn e r  g ra ł 
je d y n ie  po  p rz e rw ie  
(w  m ie jsce  Czoka) i  n ie  
z a d o w o lił.

W  P O G O N I w y ró ż n i­
l i  s ię : F rąszczak w  
bram ce, S z lin te r  i  F i ­
ja łk o w s k i w  o b ro n ie  
o ra z  K ra s u c k i w  p o m o ­
cy.

POHL
zdyskwalifi­

kowany
W ystęp naszej p i łk a r ­

sk ie j rep re zen tac ji w  
B ra ty s ła w ie  zakończy ł 
się p rz y k ry m i re p e rku ­
s ja m i d la  dw óch czoło­
w ych  po lsk ich  p iłk a rz y . 
W yd z ia ł G ie r  i  D yscy­
p l in y  PZPN  na osta t­
n im  sw ym  posiedzen iu 
ro z p a try w a ł sprawę n ie  
spo rtow ego zachow ania 
się po meczu w  B ra ty ­
s ław ie  P oh la  z G ó rn ika  
Zabrze oraz B rychczego 
z L e g ii W arszawa. Po 
zapoznan iu się z in fo r  
m ać jam i k ie ro w n ic tw a  
e k ip y , W G iD  u ka ra ł 
Poh la  czterom iesięczną 
d y s k w a lif ik a c ją  z d o li­
czeniem  2-m iesięcznej 
p rze rw y  z im o w e j w  roz 
g ryw ka ch . K a ra  ta  za­
czyna się d z is ia j, a k o ń ­
czy do p ie ro  na począt­
k u  m a ja  1963 r .  Ponad­
to  P o h l ma zakaz w y ­
ja z d u  za g ra n icę  przez 
okres 6 m ies ięcy. U za­
sadnieniem  ta k  su row e j 
k a r y  d la  reprezen tan ta  
P o ls k i je s t je g o  w ysoce 
n ie spo rtow e  zachow anie 
oraz b ra k  su b o rd yn a c ji 
w  s to sun ku  do  k ie ro w ­
n ic tw a  e k ip y  po meczu 
w  B ra ty s ła w ie  w  dn iu  
28 ub. m.

Z a w o d n ik  w arszaw ­
s k ie j L e g ii B rych czy  za 
swe n ie spo rtow e zacho­
w an ie  u k a ra n y  został 
je d n y m  m iesiącem  d y­
s k w a lif ik a c ji z zawieszę, 
n ie m  na p ó ł ro k u .

Tu TOTO
W ylosow ano następu jące 

d y s c y p lin y  spo rtow e : 
Ł u czn ic tw o  n r  17
S k o k i na rc ia rsk ie  31
S p o rt m o to r.-w o d n y  37
W io ś la rs tw o  46
Zapasy 47
Ż uże l 49
o raz dyscyp lin a  dodat­
kow a
B o bs le je  1

Le g ia  — P om orzan in  T o­
ru ń  4:2 (w  p ie rw szym  m e 
czu w  sobotę) i  5:3 (wczo­
ra j) , G ó rn ik  K a t. — N ap­
rzód Janów  10:2, Podhale 
— B a ild o n  3:2.

W  M IĘ D Z Y N A R O D O ­
W Y C H  zaw odach w  a - 
k ro b a ty c e  s p o rto w e j m o  
sk iew ska  d ru ż y n a  T r u -  
d o w y je  R e ze rw y  p o k o ­
na ła  zespół d ru ż y n o w e ­
go m is trz a  P o ls k i D K S  
T a rg ó w e k  456,2 :453,7 
p k t.

S IA T K A R Z E  R u d e j 
H ve zd y  o d n ie ś li w  G dań 
sku d w a  z w yc ię s tw a  3:0 
nad  A Z S  i  G K S  W yb rze

T Y T U Ł  d rużyn o w e g o  
m is trz a  P o ls k i w  sza­
chach zd o b y ł K K S  K r a ­
k ó w  p rzed  S ta rte m  K a ­
tow ic® ,

M E C Z  dżudo aka d e m i 
k ó w  W arszaw y i  L ip ska  
za ko ń czy ł sie zw y c ię ­
s tw em  N ie m có w  10:2.

•  •  •
W  W A R S Z A W IE  na 

p le n a rn y m  zeb ra n iu  
P Z M o t obecny b y ł P rze­
w o d n iczący  G K K F iT  — 
W ło d z im ie rz  Reczek. 
Je s t n ie ja k a  nadz ie ja , 
że sp o rt m o to ro w y , a 
zw łaszcza tu ry s ty k a  m o ­
to ro w a  doczekają się na 
le ż y te j o p ie k i.

•  *  *

K O S Z Y K A R K I W awe 
lu  (K ra k ó w ) p rz e g ra ły  z 
w ic e m is trz y n ia m i W ę­
g ie r  —  P o e te fi (B u d a ­
p e s z t)  57:61*

8  t y s .  k m
w  po gon i z a  p i łk ą  
sędziego Fr. Fronczyka

O STA TN I G W IZ D E K  SĘ­
D Z IEG O . A R K O N IA  

W Y G R YW A Z R UCHEM  
5:2. W ID ZO W IE  OPUSZ­
C Z A JĄ  S TA D IO N  POD U - 
R O K IE M  P R ZYJE M N EJ 
GRY *~F - iH Z Y  I. . .  
SĘDZIEGO. KTÓ R Y  SCHO­
D Z IŁ  Z  B O IS K A . Z B IE R A ­
JĄ C  Z A S Ł U 2 0 N E  O K L A ­
S K I. B E Z  PRZESADY. P. 
FR A N C IS ZE K  FR O N C ZY K 
Z TAR N O W A  B Y Ł  JED­
N YM  Z BO HA TER Ó W

W CZORAJSZEGO P IĘ K N E ­
GO W ID O W IS K A  N A  STA­
D IO N IE  A R K O N II. SĘDZIO 
W A Ł  M EC Z W SPOSÓB 
B E Z B ŁĘ D N Y ; A N I  R AZU  
W Y B R E D N A  SZCZECIŃ­
S K A  PU BLIC ZN O ŚĆ  N IE  
M IA Ł A  O K A Z J I DEM ON­
STROW AĆ SWEGO N IE­
Z A D O W O LE N IA . T A K IC H  
A R B ITR Ó W  C H C IE L IB Y ­
ŚM Y O G LĄD AĆ  W IĘC EJ.

PO M EC ZU  R O ZM AW IA­
M Y  W  S Z A TN I.

— IL E  L A T  JU Ż  P A N  SĘ­
D Z IU JE ?

—  Zacząłem  w  1934 r . 
tuż  po m a tu rze , k ie d y  ja ­
k o  b ra m k a rz  doznałem  
k o n tu z ji.  Do te j p o ry  p ro ­
w a d z iłe m  793 mecze. Z a ­
k ła d a ją c , że sędzia w  cza­
sie s p o tk a n ia  p rzeb iega  
o k o ło  10 k m , m a m  ju ż  za 
sobą ponad 8 tys. k m  zro  
b io n y c h  na b o isku . Jestem  
sędzią  28 la t. M ia łe m  za­
szczy t p ro w a d z ić  9 sp o t­
ka ń  m ię d zyp a ń s tw o w ych , 
w  ty m  p o je d y n e k  CSRS 
— W ę g ry  w  1952 r . w  M o ­
ra w s k ie j O s tra w ie . W ęg­
rz y  w y g r a l i  2:1 i  choć 
Czechom  n ie  u zn a łe m  
s trz e lo n e j ze spalonego 
b ra m k i, p rasa  p is a ła : „ v i -  
b o rn y j a rb ite r ” .

Je d n ym  z  n a jt r u d n ie j­
szych sp o tka ń , k tó re  sę­
d z io w a łe m , b y ł m ecz 
N R D  —  R u m u n ia . N ie m ­
cy w p ra w d z ie  p rz e g ra li,  
ale... „N eues D eutsch­
la n d ”  sp ra w o zd a n ie  z te ­
go s p o tk a n ia  za ko ń czy ło  
zd an iem : „D e r  ausgere ich  
te n  S c h ie tz r ic h te r vo n  Po 
len  F ro n c z y k ”  —  w z o ro ­
w y  sędzia p o ls k i. M ia łe m  
z w y k le  dob re  oceny. Je­
d y n ie  d w a  ra z y  z d a rzy ło  
m i się usunąć p iłk a rz a  z 
bo iska . P ie rw s z y m  b y ł 
obecny t re n e r  s to łeczne j 
L e g ii K a z im ie rz  G Ó R S K I, 
d ru g im  —  b o m b a rd ie r l ig i
—  T e o d o r A N IO Ł A .

— C ZY S Ę D Z IO W A N IE  JEST 
F U N K C JĄ  TR U D N Ą?

— D la  a rb it ra  o dużej r u ty ­
n ie . n ie zb y t tru d n e . Z da rza ją  
się m om en ty , k ie d y  p iłk a rz e  
chcą oszukać sędziego. Przed 
ro k ie m  np. podczas m eczu Za­
w isza — S ta l (Sosnow iec) w  
Bydgoszczy, U znański s ta ł na 
p o z y c ji spa lonej. W  ty m  m o­
m encie s to pe r Z aw iszy  zagrał 
ro zm yś ln ie  ‘ ręką  na  p o lu  k a r ­
n ym . O czyw iśc ie „ je d e n a s tk i’« 
m e zarządziłem . „P rezes”. Uz­
n a ń s k i m ia ł p re tens ję ; ale 
p rze p isy  b y ły  za m ną.

W  OGO LĘ M A M  T A K IE  
szczęście, że ty p u ją  m n ie  na 
sędziego spo tka ń, k tó re  decy­
d u ją  a lb o  o spa dku z l ig i  lu b
0 m is trzo s tw ie . W  1955 r .  m ia  
lem  p rzy jem n ość  pro w a dz ić  
m ecz S ta l — Leg ia  w  Sosnow­
cu. Na w id o w n i ko m p le t w i­
dzów , n a s tró j po dm ino w an y ; 
W szystko  skoń czy ło  s ię do b ­
rze. R em is 1:1 da ł L e g ii m i­
s trzo s tw o  P o ls k i, a  m n ie  o- 
g ro m n ą  sa tys fakc ję . W  ty m  se 
zon ie p ro w a dz iłem  m ecz Lech
— Pogoń. G oście w y g ra l i  w  Po 
zna n iu  2:1, a le  po m eczu ka ­
p ita n  Lecha po dz ię kow a ł m i 
za o b ie k ty w n e  sędziow anie.

—  C Z Y  M A M  k ło p o ty  
z w id o w n ią ?  A n i  ra zu  n ie  
o d p ro w a d zo n o  m n ie  pod 
e s k o rtą  p o rzą d ko w ych . 
M a m  szczęście zys k iw a ć  
sobie sy m p a tię  w id o w n i
1 p iłk a rz y .

— N A  K TÓ R Y M  S T A D IO N IE  
M EC ZE S Ą  N A JTR U D N IE JS ZE  
DO SĘ D Z IO W A N IA ?

—  Z w y k le  n a jg o rę tsza  
a tm o s fe ra  p a n u je  podczas 
d e rbów . P rzed sp o tka n ie m  
G ó rn ik  —  P o lo n ia  B y to m  
p rzysze d ł do m n ie  k a p i­
tan  P o lo n ii i  po  p rz y w i­
ta n iu  p o w ie d z ia ł:  „C ieszę 
się, że n ie  będzie pan m u ­
s ia ł k a ra ć  T ra m p isza , po ­
n ie w a ż  z a b ra k ło  go dziś 
w  s k ła d z ie  naszej d ru ż y ­
n y ” . Za c ię ż k i te re n  ucho 
dzi G dańsk. Ja  na sta­
d io n ie  L e c h ii n ie  m ia łe m  
n ig d y  ża d n ych  p rz y k ro ś ­
c i.

— C ZEM U TO PR ZYP ISA Ć?

— S taram  się pro w a dz ić  kaź 
d y  m ecz zgodn ie  z p rzepisa­
m i, a le  ’ z duchem  g ry . Dz, 
s ia j np . p rz y  stan ie  4:1 Dodyk 
tow a łem  rz u t k a m y  prze c iw  
R uchow i. Fab e r za p y ta ł m n ie  
oględnie czy taka decyzja

p rz y  a k tu ^ 'n y m  w y n ik u  b y ła  
słuszna? O d p o w ie d z ia łe m „ W  
p rze c iw n ym  raz ie  Janduda za 
g ry w a łb y  rę ką  częście j” . N ig d y  
n ie  m ia łem  p ro p o z y c ji sędzio 
w ać mecz pod ką tem  k o rz y ś c i 
gospodarzy. Słyszę, że ta k ie  
o fe r ty  p a da ły ; a le  w  sw ym  
p rześw iadczen iu  jes te m  pe­
w ien , że sędzia n ie  m oże b yć  
n ie o b ie k ty w n y .

— CO B Y  P A N  JESZCZE 
C H C IA Ł  P R Z E K A Z A Ć  C ZY­
T E L N IK O M  „K U R IE R A ” ?

—  C h yb a  to , że szcze­
c iń ska  p u b liczność  je s t 
n a jp rz y je m n ie js z a  w  P o l­
sce i  o  dz iw o... zna s ię  na  
fu tb o lu . S ędz iu ję  u  w as 
ju ż  d ru g i m ecz i  z chęc ią  
p rz y ja d ę  n a s tę p n ym  ra ­
zem.

— N A  TO  L IC Z Y M Y .

—  Z arządzen ie  P Z P N  
m ó w i, że sędzia  l ig o w y  
n ie  m oże m ie ć  w ię c e j n iż  
50 la t .  T ru d n o  m i się z 
ty m  pogodzić, bo w  cza­
s ie  e g zam inów  sp ra w n o ś ­
c io w y c h  w y g ry w a m  z o  
w ie le  m ło d s z y m i ode 
m n ie . Z a rządzen ie  je s t je d  
n a k  zarządzeniem ...

T E J  D E C Y Z J I n ie  po ­
d z ie la m y . M ożem y sobie 
ty lk o  życzyć, by mecze l i ­
gow e p ro w a d z ili sędzio­
w ie  w  ta k im  s ty lu , ja k  
u c z y n ił to  w  n ie d z ie lę  p. 
F ro n c z y k .

Rozm.
I .  S L IW A K O W S K I

5 szczeciniaków 
w  k a d rz e  
to ro w c ó w

(W Ł.) P Z K o l. P O W O ­
Ł A Ł  n o w ą  k a d rę  szosow­
ców  i  to ro w c ó w . W śró d  
ty c h  o s ta tn ic h  —  p o w o ła  
no 13 z a w o d n ik ó w  —  zn a j 
d u je  s ię  5 re p re ze n ta n tó w  
S zczecina; Z b ig n ie w  Z A ­
J Ą C , K a z im ie rz  F A L I -  
G O W S K I, J e rz y  S Z Y ­
M A Ń S K I (w szyscy z O g­
n iw a ), G rzego rz  W IŚ ­
N IE W S K I (A rk o n ia ) o raz 
ja k o  re z e rw o w y  A n d rz e j 
F IL IP C Z A K  (LZ S ).

(m)

B E L G R A D . W  obecności 
30 tys . w id z ó w  ro zeg rano  
w  B e lg ra d z ie  m ię d z y p a ń ­
s tw ow e  sp o tka n ie  p i łk a r ­
sk ie  z  c y k lu  ro z g ry w e k  
o P u ch a r N a ro d ó w , Ju ­
g os ław ia  —  B e lg ia . W y ­
g ra ł' J u g o s ło w ia n ie  3:2 
(2 :1).
. M A L M O E . P iłk a rs k a  re  

p re ze n ta c ja  S zw e c ji
z a k w a lif ik o w a ła  s ię  do d ru  
g ie j ru n d y  . ro z g ry w e k  
o P u ch a r N a ro d ó w . W  spot 
k a n iu  re w a n żo w ym , roze­
g ra n y m  w  M a lm o e . Szw e­
c ja  z re m iso w a ła  z N o r­
w e g ią  1:1 (0:0). P ie rw ­
szy m ecz ty c h  zespo łów  
p rz y n ió s ł z w yc ię s tw o  Szwe 
dom  2:0.

B U D A P E S Z T . W  m e­
czu o  P u ch a r E u ro p y  w  
p iłce  ręczne j mężczyzn 
S pa rtakus  B udapeszt po ­
k o n a ł a u s tr ia c k ą  d ru żyn ę  
Ą tz g e rd o r f  25:14 (12:8),

ł


